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-ttoakcia Zawadzka 1, I .ictooy 
138 28 182 48 103-28.- Adminlitroci. 

Piotrkowska 11. - lalrfon 102-2° 
ft.daktot i tego ia«t«pc* priyimulą od 

tiodiioy 1 do 2 po południu. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

łggBENUMttRAl A mi.l.cowa t od-
'taeraruern oume|6* w adramiitracii 

• 2 c l . 50 gr . 
'dnosr.ni. do łomów 40 gr. 
d cnia 1 atyctnia 1931 r.: p r e n u ­

merata K A M I E acowa i prirayłką 
i zastrzeżeniem WFflpocitowa. wyno.i 2 » i . 50 gr. M I T » . 

lub 7 B I . kwark , (priy lapłacia i jery , 
'ttuuiNcrdU zagraniczna 4zL Suti. 
•irtytiuly rude*lan« bez oiruc/rnut 
lonorarłiim uważane ł« u bezpłat­
NE Rek"pKAw zarówno użytych lak 

V T R » N - . I N I T H R R D A K C - T A I L R RUNIE* Rok VI, W? 351. Łódź, Środa 24 grudnia 1930 r. 

Ceny ogłoszeń: 1 
Przed tekstem t t l-a strona 4C t> 
za w m'm I lam. strona 5 la I N . u 

•kścia 40 gr.; nakrologi 25 gr.; i w y 
tctalna 15 gr ; atroną 10 łamów, dro­
bna 12 gr. aa wyraz; dla poazukuja-
aToh pracy 10 gr ; nalmoiajaze ogto 
• tania 1 20 i i ; dla basrobota 1 z> 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 

trójkolorowe o 100 proc. drożej 

Za termin druku adminlsti acja me 
odpowiada. - P K O. Nr. 6SIN19 

zrywki Łodzi. 
atawtente zawłwzoe* j 
sdsta wi<wi# zawieszoW 
uJway. 

noty ŁOA-H. 
zeżhy. ul Moniuszki 

do 10 wlecz. 
tónców. 
"jłosrw 

[ Z g o n B r a t i a n u . 
Wielki polityk runuński nie zdążył pożegnać się 

z rodziną. 
Bukareszt. 24. 12. (Tel. wł . — W dniu 

l i . w < r ó d * 4 . ^ I S I C ? S Z V M / M A R Ł W S W E J 

wsroa """fHeniskicj 
posiadłości 

pod Bukaresztem słynny ru-
Riuński przywódca pol i tyczny 

Vint i l la Bratianu. 
*mierć nastąpiła nieoczekiwanie, tak, że 
"awet zmarły nie zdążył pożegnać się I 
PDdziiui. 

Bratianu hvł uważany zawsze za wic i 
kiego przeciwnika obecnego króla Karo­
la, powrotowi którego do kraju sprzeci­

w i a ł sie podczas pełnienia obowiązków 
" ^ f c r e m j e r a . 

.. „ . Po powrocie króla Karola do Rumunii. 
. T+L Odsunął sie od życia politycznego. W n.ita nota. i 
Alrykl. U W g<vŁr.» 

A-

ubanlew. 
ik Armamo. 
:la Sergiusza, 
otków. 
wt. Kozacy. Dla 

[ostatnich czasach, wskutek presji w ięk-
1 szej części swej partj i pogodził się z kró 
lem. jednakże pozostał 

nadal w odosobnieniu. 
Prasa dzisiejsza zamieszcza obszerne ży­
c iorysy zmarłego męża stanu, nie tając 
jego zasług położonych dla państwa ru­
muńskiego. 

' ' • M A . 

rńlowej. 
ze New Yorku. 
miłość. 

i JEMYi 

I Irminie 
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OBYWA-

Trzy trupy w piekarni 
Ofiary trującego czadu. 

Warszawa, 24. 12. (Od w ł . k.) — 
W miejscowości Duża Andruga pod 
Krzemieńcem w miejscowej piekarni 
wskutek wczesnego zasunięcia szybrów 
uległo zatruciu czadem 

trzech robotników. 
Gdy rano otworzono piekarnię z przera­
żeniem skonstatowano, iż wszyscy nie 
żyją. Ofiarami trującego czadu padl i : 
Tadeusz Morawiec, Franciszek Sztreich 
i Wojciech Sporysz. 

Oblężony magistrat m. Zgierza. 
Wrzenie wśród bezrobotnych. 

Zgierz, 24 grudnia. W dniu wczora j ­
szym około godziny 11 rano t łum bezro­
botnych, w liczbie kilkuset osób. obiegł 
Magistrat m. Zgierza, usiłując wargnać 

do biur magistrackich. 
Zaalarmowany o powyższem komisariat 
policji me dopuścił jednak do tego i t łum 
rozproszył. 

Demonstrowały dwie kategorje bez­
robotnych, łedni. będący na zasiłkach 

Demonstracyjny wniosek opozycji 

o pociągnięcie przed Trybunał Stanu 
C A Ł E G O P O P R Z E D N I E G O R Z Ą D U . 

..Kazimiera Zyliii.ka • ATmrt/.> Itaka, • 
łłłnlaca liinkcje dyrektorki Szkoły Przemyśle 
|*o-(io»podarczej, uczestniczyła od roku I9M 
* Polskie) organizacji Wolskowe); od roku 191* 
KLU zastępczynią komendantki Oddziała Zen 
ptego. A od 1018 roku - komendantka, zazna 
tealac sl« wybitnie w tyciu I rozwoju te) orca-
jMzacII. Po 20-mleslecZnel pracy na (roncie, » 
Rttku 1920 została w Poznaniu suki ciarka Wy* 
Jtlału Kulturalno-Ośwlstowego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Za swola działalność pa­
triotyczna, społeczna I kulturalna p. M. otrzy­MAŁA Krzyi Leclonowy, Krzyż P. O. W. I od­

znakę wojskowa z 1920 r. 

W . . . 

Warszawa, 24. 12. (Od w ł . koresp.) — 
W łonie P. P. S. rozważany jest projekt 
nowej 

demonstracji w sprawie brzeskiej. 
P. P. S. zamierza na pierwszem posie­
dzeniu poświątecznem Sejmu zgłosić 
wniosek nagły o pociągnięcie przed T r y ­
bunał Stanu całego poprzedniego rządu 
odpowiedzialnego za sprawę brzeską. 
Obrońcy więźniów brzeskich złożyl i w 
dniu wczorajszym skargę do Sądu Ape­
lacyjnego zawierającą k r y t ykę 

działalności sadzlego Dcit ianta. 
Skarga zarzuca sędziemu bemantowi 

naruszenie przepisów prawnych w sto­
sunku do uwięzionych b. posłów. Jest to 
już druga z rzędu skarga, pierwsza bo-

M mm i 
w Niemczech. 

[i. 

wiem została odrzucona z powodu róż­
nych braków formalnych. 

W ciągu świąt ma się 
odbyć narada 

wszystk ich by łych posłów I senatorów, 
k tórzy przebywal i w Brześciu. Na tej 
naradzie mają być zaprotokołowane 

wszystkie szczegóły sprawy brzeskiej, 
celem przekazania komisj i sejmowej, ba­
dającej 

tajemnice tw ie rdzy 
brzeskiej. 

Zebrany materjał przesłany będzie 
władzom wo jskowym i c y w i l n y m . 

ARSZENIK W SZKLANCE HERBATY. 
Mąż otruł żoną i uciekł zagranicą. 

Ber l in , 24. 12. (Od w ł . k.) — Według 
oficjalnych danych liczba bezrobotnych 
w Niemczech powiększyła się y ostat­
nim tygodniu do 3 mi l j . 977 tysięcy. W 
Polsce liczba bezrobotnych wynosi 

około 250 tysięcy osób. 
Jest rzeczą widoczną, iż klęska zastoju 
i bezrobocia daje się boleśniej we znaki 
w Niemczech, aniżeli w Polsce. 

„Fałszerze sacharyny pod kluczem. 
Odkrycie władz skarbowych w Warszawie . 
Warszawa. 24. 12. (Od w ł . koresp.) — 

;ości plemienia DąF Warszawie władze skarbowe w y ­
leń świadczy obyT r v łv prowadzona od miesiąca tajną 
k, zanim sie ożen i fabrykę sacharyny. 
:abić ludzi, ile chcfp fabryce zastano przy pracy Moszka 
ci dzieci. -andberga oclnajmiijąccgo lokal od nieja 
taczająceml Ją kra* lego Abrama Fischofa. Właścicielem 
tną Ktjopja, uwaźff ".bryki bvł Lejzor Freidentorn, zamiesz-
a bibl i jny kra j On* I a f v przy ulicy Dzikiej 6, 
sprowadzał złoto właściciel drukarni , 
l ie jeszcze dziś J Vvkrvta fabryka jest największą fabry­kuje się złoto (X*ą sacharyny Jakie dotychczas w y k r y t o , 
isków rzecznych.Ja łszowaną sacharynę rozsyłano po 

elskie 
Wszystkich większych miastach prowin­CJONALNYCH. V 

Nadmienić należy, iż w ciągu jednego 
miesiąca fabryka wyprodukowała towa-

za 100 tysięcy z łotych. 

Zandberga i Fischofa aresztowano. 
Frcindcntorn zdołał zbiec. Siady prowa 
dzą do ł o d z i . Urząd śledczy za zbie­
giem rozesłał l isty gończe. 

Łódź, 24 grudnia. — Przed niespełna 
rokiem 20-Ietnia Fela Dobrzyńska, urzęd 
niczka Banku Rzemieślników Żydów 
przy ul. Południowej, poślubiła wbrew 
wol i ojca — zamożnego kupca, zamiesz­
kałego przy Placu Wolności 10. niejakie­
go Feliksa Glatta, k rawca z zawodu, 
zamieszkałego pj?zv,ulicv BazarneJ 8. 

Ponieważ rodzice nie dali krnąbrnej 
córce posagu, młoda para znalazła się 

niebawem w nędzy, 
tcmbardzlej, że Glatt straci ł w t y m cza­
sie pracę. 

Nie namyślając się wiele Glat towie 
wyjechal i do Bruksel l i , gdzie mimo obie­
canek Glatt nie mógł znaleźć odpowied­
niej posady. Cierpiel i przez kilka mie­
sięcy większą nędzę aniżeli w Lodzi. Za 
pożyczone pieniądze powróci l i wreszcie 
do Łodzi . 

Rodzice GlattoweJ ul i towal i się wresz 
cie nad córką i dali Jej pieniądze, za k tó­
re młodzi kupil i sobie mieszkanie przy 
ul icy Limanowskiego 27.. 

W międzyczasie Feliks Glatt zaczął 
prowadzić się zbyt wesoło, a ponieważ 
nie miał pieniędzy, „gon i ł " żonę do teś­
c iów. 

Nękana zazdrością młoda mężatka, 
podczas nieobecności męża, k tóry bawi ł 
się poza domem, otruła się Jodyną. Jęki 

Tragiczna scena na wiadukcie mostu. 
Samobójstwo żony przodownika policrr. 

Warszawa, 24. 12. (Od w ł . koresp.) — 
Na wiadukcie mostu Poniatowskiego ro­
zegrała się w dniu wczorajszym nastę­
pująca scena: Znajdująca się w tłumie 
przechodniów młoda elegancko ubrana 
kobieta postawiła przyniesiony z sobą 
stołek przy barjerze, zwinnie nań wsko­
czyła i rzuci ła się 

w dół z wiaduktu, 
nadając na bruk ul icy Smolnej. W e z w a ­

ny lekarz stwierdzi ł zgon wskutek z ła­
mania podstawy czaszki. Z dowodów 
znalezionych przy denatce ustalono, że 
jest to 30-lctnia Marja Bcrska 

żona przodownika 
policji, zamieszkała przy ul icy Chmielnej 
nr. 14. W toku dochodzenia wyjaśni ło 
się, iż powodem samobójstwa by ł y nie­
porozumienia małżeńskie. 

desperatki zaalarmowały sąsiadów, k tó­
rzy pośpieszyli jej z pomocą. To Jednak 
nie wzruszy ło Glatta opanowanego cał­
kowicie przez bożka alkoholu. 

B y ł on nadal gościem w domu. Przed 
dwoma dniami, Glat towa spoczywając 
po nieudanym zamachu samobójczym w 
łóżku, poprosiła męża, aby przyrządzi ł 
Jej herbatę. 

W umyśle Feliksa Glatta zrodzi ła się 
zbrodnicza myśl 

pozbawienia żony życia. 
Nieznacznie wsypał do szklanki większą 
dawkę arszeuniku. 

Gdy żona wyp i ła herbatę, Glatt w y ­
szedł I domu, oświadczając, iż wróc i za 
chwilę. Skutki silnej t rucizny zaczęły 
sie niebawem objawiać. Dzięki natych­
miastowej pomocy lekarskiej młodą mę­
żatkę zdołano utrzymać przy życiu, choć 
dotąd stan jej Jest 

groźny. 
Rodzice Glat towej zameldowali n iezwło­
cznie policji. Przeprowadzone śledztwo 
nie przyczyn i ło się do ujęcia zbrodnicze­
go krawca, k tóry jak ustalono zaraz te­
goż dnia po usi łowaniu otrucia żony, 
opuścił pośpiesznie Łódź, kierując się ku 
granicy, którą prawdopodobnie przekro­
czył udając się do Bruksel l i . 

Za uciekinierem rozesłano l is ty goń­
cze. 

w naturze domagali się zamiany na Z<X 
pomogi pieniężne. Bezrobotni ci otrzy­
mują zapomogi miesięczne następująco: 
kawaler — produkty spożywcze warto­
ści 20 złotych, żonaci (mniejsza rodzina) 
wartości 30 z łotych i większa rodzina — 
zapomogę wartości 45 z łotych. Drugą 
kategorje bezrobotnych stanowil i — po­
zbawieni uprawnień do pobierania zapo­
móg. Ci domagali się wypłacenia im 

zapomóg doraźnych. 
Ponieważ w ciągu całego dnia bez­

robotni usi łowal i gromadzić się przed 
Magistratem i w mieście czuwa ły 
wzmocnione posterunki policyjne, k tóre 
nie dopuszczały do większych zbiórek. 
Dziś wśród bezrobotnych panuje już lep­
szy nastrój. 

Jak się dowiadujemy Magistrat zgier 
skł rozpoczął Już wydawanie zapomóg 
w naturze. Ogółem Magistrat zgierski 
w y d a do 1.000 zapomóg żywnościo­
wych . 

W dniu wczora jszym podczas rozpra 
szania t łumu policja zgierska zatrzymała 
Jednego osobnika, k t ó r y m okazał się 
pewien 

agitator komunistyczny. 

Osadzono go w areszcie miejskim, 
skąd przewieziony zostanie do więzienia 
w Łodzi . 

świet lna 
w czterech dyrekcjach 

kolejowych. 
Warszawa. 24. 12. (Od w ł . k.) — 

W dyrekcjach ko le jowych warszaw­
skiej, poznańskiej, gdańskiej i katowic­
kiej dokonywane są próby automaty, 
cznej 

sygnalizacji świetlne] 
na przejazdach ko le jowych. Ustawione 
zostały silne ref lektory, które przy ze­
tknięciu się szyn z kołami lokomotywy 
zapalają się automatycznie rzucając s i l ­
ne świat ło 

na kilkadziesiąt metrów. 

Następny numer „ E C H A " 
ukaże się w sobotę 

o zwykłej porze. 

Wisielec w gabinecie dyrektora banku. 
Ostatnio listy do rodziny } przyjaciół. 

Warszawa, 24. 12. (Od w ł . k.) — 
Ubiegłej nocy w mieszkaniu własnem 
przy ul. A l . Jerozolimskie 93 odebrał so­
bie życie Kazimierz Żbikowski , lat 45, 

dyrektor Banku 

Kwi łeck i , Potocki I S-ka, oddz. w W a r ­
szawie. 

Dyr . Żbikowski powiesił się w swoim 
gabinecie. 

Katastrofy okrętowe we mgle. 

pieśni przed 

mi łkowsk i . 
lar.skL Amerykański parowiec „Georga Washington** O5.000 łonn pojemności) został w pobliżu Ham­

burga ciężko uszkodzony przez statek duński (w 
Fiński statek pasażerski .Oberon'* zatonął w Kattegacle. orzyczem 46 osób utraciło tycie, (w) 

Powody samobójstwa dotychczas nie 
ustalone. Zmar ły pozostawił szereg lis-
tów( pisanych przed samem dokonaniem 
desperackiego czynu do zarządu banku 
w Poznaniu, do swojej rodziny, przy ja­
ciół i tp. 

Policja nakazała zabezpieczenie tych 
l istów. Sądząc z pogłosek, p r zyczyn* 
samobójstwa b y ł y sprawy finansowe. 

Dochodzenie t rwa . 

T e a t r R e w j i 

„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k a l f l . Tal. 184- 66 
dofazd tramwajami 5. 6, 8. 9 I 16 

D z t i I dn i n a s t ę p n y c h ! 

IUJIIIT UHI 
Pociątek przedst. 8 i 10 w. 
W soboty, niedz. i św. 6, 8 i 10 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 2 6 . Telefon 118-04. 
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Fotografią dr. FelauGr-Skłodowskiei 

rozesłano do wszystkich urzędów śledczych. 
Czyżby zaburzeń a psych czne? 

Lódi. dn. 24 grudnia. Sprawa dr. Mari! 
felauer Skłodowskiej — w dalszym ciągu oto-
:zona jest 

mgłą tajemnicy. 
Energiczne poszukiwania zarówno policji 

łódzkiej iak i zakopiańskiej nie daty absolutnie 
Udncgo rezultatu. 

W sposobie prowadzenia śledztwa w dniu 
wczorajszym nastąpił pewien zwrot, który dale 
dość duże nadzieje na najbliższą przyszłość 
Mianowicie akcie zmierzającą do wykrycia miej­
sca pobytu względnie śmierci dr. Felauer - Skło 
dowdtiej, która dotąd spoczywała w różnych rę­
kach — skoncentrowana została w rekach na-
czcln-ka Urzędu Śledczego na województwi 
'6dzk;e p. Insp. Noska. 

W dniu wczorajszym władzom śledczym do-
ttarc.ono łotogratjl zaglnonej. Fotograt policyj­
ny d ikoii.il szeregu reprodukcyl, które wraz z 
latań.I gończeml rozesłane zostaną 

do wszystkich urzędów śledczych 
posterunków policyjnych na obszarze Rzeczy-

posp< lite). 
Zarządzenie powyższe powstało na skutek 

nowej koncepcji, która ostatnio wyłoniła SIĘ.. 
Powstało mianowicie przypuszczenie, że dr. Fe­
lauer - Skłodowska dostała pomieszania zmy­
słów 1 tuła się gdzieś po kraju. 

Podobny wypadek miał Już miejsce kiedyś z 
matką ś. p. b. starosty dr. Outka, która zaginęła 
mniej więcej w takich samych okolicznościach 
grożąc samobójstwem. Był to Jednak napad his­
terii, powstały na tle choroby psychiczne! — i 
po kilkutygodniowych poszukiwaniach matkę dr. 
Gutka odnalazła policja w Częstochowie, żarli­
wie modlącą się 

na Jasnej Górze. 
Nie jest więc wykluczone, że ten SAM los 

w tej chwili spotkał dr. Felauer - Skłodowską 
która ULEGŁA najprawdopodobniej jakimś zabu­
rzeniom psychicznym. 

Wczoraj Urząd Śledczy w Łodzi wysłał do 
Zakopanego telefonogram z noweml Instrukcja­
mi. 

Tajemnicze zniknięcie dr. Felauer - Skłodow­
skie) wywołało ogromną sensację nietylko w Lo­
dzi I całym kraju, ale daleko zagranicą. 

D F I A PROCESU G N A T A . 

Motywy wyroku. 
L6ćt, di, .- — Jak Jul dzisiejsza 

poranna prasa łódzka M. niosła, wczoraj o godz 
7 I pól wlecz, po trwającej przez cały dzień roz­
prawie, zapadł w Sądzie Okręgowym wyrok w 
sensacyjnej sprawce o morderstwo na ulicy Lu­
tomiersk lej. 

Wśród olbrzymiego naprężenia w wypełnio­
ne) po brzegi sali odczytany został wyrok, ska­
zujący mordercę Jakubowicza, 21-letniego Gna­
t a na 

8 lat ciężkiego więzienia. 
Współoskarżony Gnata, RozcnsoiY, został 

uniewinniony. 
Motywy wyroku są następulące: Sąd uznał 

że Gnat popełnił morderstwo z premedytacją, 

nie w afekcie, również nie działał on w strachu 
przed Jakubowiczem, bowiem obcował z nim 
niejednokrotnie, bynajmniej nie unikając go. Z 
tych względów Sąd zastosował wysoki wy­
miar kary, jednak — nie najwyższy, bowiem 
młody wiek oskarżonego wzięty był w rachubę 
lako okoliczność łagodząca. 

W stosunku do Rozensona alibt jego zostało 
przez kilku świadków niezbicie udowodnione. 

Sprawa oraz wyrok były jeszcze przez dług' 
czas przed gmachem Sądu tematem ożywionych 
rozmów i roztrząsań licznych grup I grupek... 

Debatuiący zdradzali przeważnie wyglądem 
swym oraz zachowaniem — bliskie „pokrewień­
stwo duchowe'' z oskarżonym... 

J e d y n a d c i i g i l z a o k t ó r e j m ó w i ca ły ś w i a t p a l a c z y 

„ O S M A N " 
Patentowane gilzy C Z l e r o w a i k o w e 

Gilza „ O s m a n * jest to triumf techniki przemysłu gilzowego 
Spróbujc ie 1 o s c j d ź c l c sami . 

Śmiertelny toast 7 2 - e n e g o żebraKa. 
Kromka Pogotowia Patunkoweqo 

Lódi. 24 grudnia. W dniu wczorajszym, oko 
k» godziny 8 wieczór, w bramte przy ulicy Po­
morskie! 5, usiłował pozbawić się życia przez 
wypicie większe) dozy esencji octowej 

70-letnl Judei Wejnman, 
żebrak, bez stałego mielsca zamieszkania. Za­
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego ro udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
•tarta do szpitala przy Zblornl Miejskie), 

a • a 
Przy zbiegu ulicy KIHflsktego I Kamtennel 

4aJceli.ii) v przez samochód odniósł ranę szarpa­
na Jamy brzusznej 33-letnl Władysław Konecki, 
zamieszkały w Bełchatowie przy ulicy Piotr­
kowskiej. Ofiarę tragicznego wypadku przewie 
rlono w stanie ciężkim do szpitala Im. Poznań­
skich Winę wypadku 

ponosi szofer. 
Którego pociągnięto do odpowiedzialności sądo-

• a • 
Na ulicy Brzezińskie) przelechany przez wóz 

odniósł ogólne ciężki* obrażenia ciała 27-letnr 
Deniamln Zając, dorożkarz, zamieszkały przy 
ii!lcv Lubelskie) 12. Zawezwany lekarz miejskie 
•/o pogotowia ratunkowego po udzieleniu plerw-

szei pomocy przewiózł Zająca do szpitala. Stan 
rannego Jest beznadziejny. 

Około godziny 9 wieczorem w polu przy 
ulicy SrcbrzyńskleJ pokłuty został nożami przez 
niewiadomych sprawców około 30-letnl męż­
czyzna niewiadomego nazwiska. 

Odniósł on szereg kłutych ran pleców. Ofia­
rę tajemniczej bólkl przewieziono do szpitala rrie) 
skleso. Sprawców napadu narazie ule ujawnia­
no. Dochodzenie w tym kierunku prowadzi od­
nośny komisariat policji. 

» • • 
Na ulicy Wilanowskiej w celu samobójczym 

poderżnął sobie brzytwą 
tyły u lewe] ręki 

21-letni Władysław Librach, bezrobotny, nlewla-
djmego miejsca zamieszkania. Desperata przo-
wiózł lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego 
do szpitala Św. Józefa przy ulicy Drewnow­
skie) 

IPflEZlIfiWATYWYl 

Walka o dziecko w Serailzu. 
Mąż w poioni za żoną i cflrką. 

Lód*, 24 grudnia. — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych policjant pełniący 
służbę przed budynkiem Hotelu Polskiego w 
Sieradzu, zauważył wybiegających kilku męż­
czyzn, z których Jeden ndósl na ręku około 

5-letnlą dziewczynkę. 
Dziecko wyrywało się l wolało nieustannie 

„mamo, mamo'" 
Nieznajomi wsiedli z dziewczynką do ocze­

kującego przed wejściem do hotelu ^samochodu 
Ponieważ jKilrciantowI historja cala wydała 

się podejrzaną, zatrzymał wszystkich mężczyzn 
I doprowadził Ich do komendy policji powiato­
wo]. W czasie gdy przeprowadzano dochodze­
nie, do komendy wpadła zapłakana kobieta — 
matka owej dziewczynki pani Zofja L 

żona przemysłowca, 
zamieszkałego w Pabjanlcaeh. 

Jak się okazało pani Zolja L. pp kllkulctnlein 
pożyciu nuiłżcńsklcm opuściła męża, który bil la 
maltretował I Jawnie zdradzał z własną poko­
jówką 1 służącą. 

Pani L. wraz z córeczką ukrywała się prze* 
pewien czas w Warszawie, a gdy ją tam mąż 

aby 

srani L M 
I WYLWORHLA 1EELI 

J. Kukliński 
Ł Ó D X 

Zachodnia 22 
T a l . 78-11 . 

poleca po cenach oal-
• HŻszych lustra, tre-
NA tualety: lasne 

ciemne, w orYgnal-
nycb ramach oraz lustr* wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia na|nowszvch stylów. 
Zna lad łaplcertkl 

kiru wta nie i p«>prawiania luster z 
łrzenjewenlem do J<inu. corrida! 
na >*tv ' r» GOTÓWKĘ 

odnalazł, wyjechała do Sieradza. 
Pan L. Jednakże pojechał Je) śladem, 

odebrać za wsz.clką cenę córeczkę. • 
Dla uizeczywistnienia planu pan L. wynajął 

kilku osobników, na czele których stanął jeden 
z jego kuzynów. Przybyli oni do Sieradza sa­
mochodem I wtargnąwszy znienacka do pokoiu 
zajmowanego przez panią Zofję L. skradli dzie­
cko, które szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
udało się stroskanej malce odebrać. 

MASKARADA LIGI MORSKIEJ I RZECZNFJ. 
Maskarada Sylwestrowa Ligi Morskiei 1 

Rzecznej w salach Męskiego Tow. Śpiewaczego 
pzry ul. Piotrkowskiej nr. 242 wzbudziła w sze­
rokich warstwach naszego miasta niebywale 
zainteresowanie. Główna sala zamieni się w pla 
żę na Helu na której wśród dźwięków d*'óch 
świetnych zespołów jazzhandowych hasać beda 

W UROCZYSTYM DNIU, 1 AK DRCM 
GIM SERCU KAŻDEGO POLAKA, WSZY­
STKIM PRENUMERATOROM, CZYTELNI­
KOM ORAZ SYMPATYKOM NASZEGO! 
PISMA SKŁADA SERDECZNE ŻYCZENIA J 
„WESOŁYCH Ś W I Ą T " 

Kecia.cc a „ECHA", j 

Najtańsze pisemko dla dz E R I I młodzieży. 
„Meły Kurjer" gazetka dfa wszystkich. 

Wśród wic iu wydawn ic tw dla dzieci 
i młodzieży bruk by ło dotychczas perjo-
dyCZtlfgO pisemka, które dzięki swej nis­
kiej cenie dostępne by łoby dla wszy­
stkich bez wy ju tku dzieci bez względu 
na ich położenie materialne. 

Lukę te obecnie wypełn i ł ..Kurjer 
Łódzk i " , wypuszczając do sprzedaży 
swój tygodniowy dodatek — „ M a ł y 
Kur jer ' . istniejący Już od pół roku I cie­
szący się olbrzymicm powodzeniem 
wśród młodych czyteln ików. 

„Ma ły Kur jer" ukazuje się co tydzień 
w objętości 16 stron, przynosząc moc 
powiastek, w ierszyków, zagadek z na­
grodami, bajeczek oraz wiele barwnych 

M e c h a n i c z n a f a b r y k a r a m , sk ład o b r a z ó w 1 luster 

J . C W I Ł I C H 
Ł Ó D Ź , U L . N A R U T O W I C Z A N R . 1 1 , T E L . 1 5 3 - 3 5 . 

Wykonywute i poleca 

RAMY OWALNE, STYLOWE, LISTWOWE DO LUSTER 
DRAZ o p r a w ę w s z e l k i e g o r o d z a j o b r a z ó w i to w dowolnych ilościach 

IGILJ. 
p u l a : 

związku ze świętan 
V opis wig i l j i . zami 
'•cwskiego w „Tułać 
Rogowski namówi ł ; 
go i Kościuszkę, ab 
jazd wst rzymal i i z 

polskim na wicczi 
jśli tej myśl i . Dzień ; 

i j j oglądać okolicę, po 
d . A D 2 Z R O D O I 3 1 V £ r t - Jtobaczywszy, bo m 
Lódż, 24 grudnia. Jak się dowiad 

jemy w dniu wczorajszym m . i " M r - t m "areszcie przyszedł \ 
Aleksandrowa ot rzymał z Urzędu W o i l M ^ o oczekiwał na 
wódzkiego kwotę 8.0G0 złotyc 1 . , 1 [ W b y ł w gotowość 
przeznaczonych na wyp ła tę zapomóg DL pree mu bi ło. jak su 
raźnych przedświątecznych. ^ i . k tóry zamierza 

Wobec wyraźnej instrukcji r o z p o C ł * * do ogródka, po ki 
cia wyp ła ty zapomóg jeszcze w ok roj 
przedświątecznym, magistrat m. Al 
ksandrowa przeprowadzi ł w ciągu dn 
wczorajszego rejestrację bez robo tny^ 
juz po południu dokonano częściowo 
nlat. Wyp la ta zapomóg doraźnych I 
kończona zostanie w dniu cizi;;ic.iszyin._ 

rozbawione pary, odpoczywając nl<;kk'dv w l 
wi.trnlach I pawilonach morskich urządzi-nj! 
niezwykle pomysłowo w przyległych s.ilonsd 
Niskie ceny wstępu I butetów oraz wyklnc/aj 
wszelkiej karoty — ulatwts elicie towarzysz 
udział w tej tradycyine) zabawie, urozmafcOJ 

1 iak zawsze, występami baletu, wyborami krń* 
wej plaży konkursami na najpiękniejsza l"11^—, 
nóżkę budowę l kostium, zawody taneczne «rvtern d rzw i murzyn t 
marynarskiej i t o. pika przedstawiała 

»jiv i niespodziany. N; 
wiątecznie. ściany z« 
Wcmi gałęziami cedr 
stół świecił rzęsisto, 

sem pod k tó rvm siar 
I można W kącie stal 
I I jeśli nie gatunkiem 

«^«Jjypniacv nasze godło i 

Ł i l i laskl jak olśniony, i 
Niezwykle bogata c iekawa tre , n a J p r z o d n a t a l c 

oraz ESTETYCZNY wygląd zapewnia ,.M , w l c c d o K a r o | j 

łemii KURIEROWI jak najszerszą popu a „ , e o z a s z y j c 

nosc. W parze z jego wartością idzi . „ , „ ,, . 
niezwykle niska cena. pojedynczy bo "Poczc iwy kochany 
wiem numer tego pisemka, które v,b? *»• " , * r z ™ n

t

, " n v ~ 
wać można we wszystkich kioskach # r c t ' d o k : , ' ' , c t e « ° m , ° 
zetowych i księgarniach, kosztuję t \ l k r * a c a rcka chwyc i ł 
10 gr.. w prenumeracie zaś - 50 g r . m i " w s z e m u Kościuszc 
siecznie, względnie 1.30 zł. k w a r t a l n i ( . , d v . w , ' „ S C e r o z 

łącznie z odnoszeniem do domu hib prżff p r z y P t , m n > 
syłka pocztową, przyczem należność ż f c k ł c , c n a 

prenumeratę nadsyłać można nawet # i l czącv . uroczyście j 
markach pocztowych. p a do Boga wzniesi 

Zamówienia na prenumeratę p rzya** chlebem życia, a i 
mujc administracja „Kur jcra ŁódzkicgofV tam. gdzie do nich 
hódz. ul Piotrkowska m v H . * s k n i o n e rodziny, br; 

rozweselonem czof 

Się wodzowie i, uś 
do Pułaskiego: 
-Panie generale, wie 
A! wieczerza! Tak 

•spodarz — żartuj z 
leczerza w Ameryce 

owa wigi l ja brater 
«... co Bóg dał... ch< 
W s z y P»d rękę Ko 
lak zwyk le , na gór 
u d rzw i na dole. 
To tu — rzekł. 
Tu? — spytał Puł 

Tak nam wypad ło -

M E C H A N I C Z N Y Z A K Ł A D S T O L A R S K I T 

A . S Z U F M A N 
Łódź, Pi łsudskiego © 4 , w p o d w ó r z u 

p o s i a d a na a k ł a d z e waxe . !x logo r o d z a j u H E B L E w k o m p l e t a c h i p o j e d y ń c a a . 

- C e p y k o n k u r e n c y j n e . — H o n o r u j e m y aaygnafty Z . K. D . — — 

Późno Już ktoś Drzyp 
ji naszej wyciągania 
i. miało to podobno z 
luższa trawę wysuną 

•iiejszv len miał obro 
p Ciągni jmy więc — 
Pułaski — i będziem 

nowego świata pro 

ł 

I I 

Wielki iwiątsczny p r z e b ó j ! 
Pierwszy raz w Łodzi I 

u J N O - D Z w l Ę K O W E 

i i w , , C n y W a ł y d " m a t » e n s a c y i n y w 10 aktach z życia i przygód apaszów Paryskich 
Wielka tragedia apaszki, k tóra wśród mętów Paryża dopuszcza się i d r a d y dn 
uratowania ukochanego. W ro i . głów. D O N A L V A R A D Q — p r z y w ó d c a apaszów 
Następ a R U D O L F A V A L ' i . N T I N A M a r g a r e t t a L l Y i N G S T O N w rol i apaszki 

Pociąttk aaanów o godi 12 w pol. Na pl .rwtr . aaansa wnyatk a mi.lica po 50 gr 

O d n l e d s i e l l d n i a 21 g r u d n . a 1930 r o k u i d n i n a s t ę p n y c h i 
Wielk film rosyjski I Dramat wielk ich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji I 

„ M i ł o ś ć K s i ę c i a S e r g j u § z a " 
W rolach głównych: A N T O N I O 1 B 1 L L I E D O W E . W rolach głównych" 
yaantck aaaniów w aoboty n ie la ia la j świata o^Mł in la^130 w dni pawindnla o <o4ałaia 5.30, 7.30 i 9.15 — 

i n a a i e g o 178. NASTĘPNY PROGRAM; NIEWINNY GRZECH Z COLLEIN M O O I I S . : : — : : 

K I N O T E A T R O d dnia 25 ( r u d n i a i dni naate ,pn \ch! 
Wspan ia ły p rogram 7 |L '?AT|JLV" ( M l l o i ć córk i r a b n a 

ś w i ą t a o i n y p. t . „ Ł U n M J H do a u a t r y j a c k l e g o o . i ce ra ) 
Emocjooująaf dramat i eittu wotny światowa). Metody wywiadu ro»yiłkle(Jo. 
Kobieta aipia(iam r o i r : i i i : n . Kra'dziea tajnych DOKU ie i!iw Film o silnam 

aapiaciu dramatycznam. Nitpotpolita tra*ć i koncertowa gra 
W rolach głównych: V i v l a n Gibson, A'b«-rt Ste iar t lck , 

El isa la P o r t a i A l fons F r y l a n d . 
fnaiątek seansów w da< powaiednla o gods. 4-e, p. pol w AOBOTY NEDIN> I lwięta o tf. 2 w pot. 
Onhirnwj orkiestra zastosowana eeiile do obraza ' i i kiar .1 STAŁARITK ejo Sala doisraa ogrzana 

Wkrótce G w i a ź d z i s t a Es'ca i r a . 

ZIM 
al. i i jr .araka 26 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c t a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
lynm od 8 rano do 9 wieczór, od 

11 — 12 i 2—3 H U m m i kobiaia I«kari 
w niedziele i lwięta oo 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , ft.OCZO-

. ' Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
'S»danie krwi i wydzielin na 

syiilil ' iryptr. 
OAFUITATIT ' m:mn \ OROLOGIIIN. 
Gab ine t św ia t io - l eczn i esy. 

K o s m e t y k u l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P O R A D A 3 * | 

Or. med. 

Z . RAKOWSKI 
AONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81, 

Soi!CJ4LL«ta chorób uszu. nosa. gardła I płuc. 
1'rzyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od i\i n 11 i od 2 - i i w Lecznica* 

asFS a l w a I la r%K9B S a s l l s i l H B 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
PIOTRKOWSKA 10. 

Przylmule od 8 - 9 rano, 12 — 3 po pol. 
18 — 9 wiecz. 

W niedziele I iwieta od 9 do t po pot. 

PKZYCHUDNIA 

„ L E C Z N I C A N A W Ó L C E " 
lekarzy specłallstów I Kabinet dentystyczny. 

Piotrkowska 157. Tel. 149-00. 
Zreorganizowana i rozszerzona — Prac. b.ikte-
rjologiczno-chemiczna. — Lampa kwarcowa 
Diatermia. Rentzen. Elektrvzacja. Masaże Szc.̂ .e 
pienie ocliraine Wizyty i poRotowie położnicze 
w dzień i w nocy. Naświetlanie lampa kwarco­

wa. tx>led\ńczo zl 3 eruoami zł 1.3(1 

L E C Z N I C A 
p r z y u l . Z a c h o d n i e j N r . 27 

Iron II-JSO listopada). Tel. 116-44. 
Dr Bronikowski (chor. uszu e.ardla i nosa) 4—5 
Dr. Dobrowolski (chor, skórne i weneryczne) 
I I — 12. Dr Jas:ń~ki (chor. kobiet i akuszerja) 
— Dr Pn>bs< (chor. kobiet 1 akus/eria) 12 i 
pół — I i pó l . Dr Jastrzębski (chor. oczu) 
3 - 6 . Dr. Koliński (chor. oczu (10 - I I 3 r 
!V2o. Dr, Kalisz (chor chrurciczne) 1 I pól — 
2 I pót. Dr. Iraw ńskl (chiw CŁITIIRNICZNE) 4 7. 
Dr. Koludzki (CHOR. wewnętrzne) I — 2 Dr M -
sj'>n (chor. wewnętrzne) 6 — 7, Dr Rciterowsk; i . 
(chor. nluc) I - 2, Dr Knichowicckl (chor. ! l 
dzieci) 1—2 Dr. Wolniakówna J. (chor dzieci) j I 
3 — 4. Dr. Sliwiń-ki (chor. nerwowe i psvchicz- | | 
ne) 5 — 7 Gabinet dentvstvcznv. — Lek. den-

<h Rlprnncka e 3 — 8. L.imna kw irenwa 

V\ I 4 I V 

RADJO-ELEKTf?0-
TćCKlilCZNE 

J. M. Cybart i S-ka 
oL ODAftSKA 138 

Przeróbki *tarych radioaparatów na 
nowoczesne typy. 

lądowanie ainimiii»toró» tylko zł. I-
sprzedaż detektorów. 

F I L M ! 
Każdy k to się interesuje f i lmem 
bez względu na wiek i zawód 
niech po^a swój adres i znaczek 
naodor łw ic f lź . 
„ ^mpefl lm", K r a k ó w 
Poszukujemy zdolnych-odpowie-
dzialnych osób celem uruchomie­

nia oddziałów w c i ł e i Polsce. 

Dr. med. Różaner I 
Specialiata chorób ikórnych. wenerycznych 

i mociopłciowych 

ELEKTROTERAPJĄ. 
ul. Narutowicza 9. tel 128-98 (Dzielna) 

Przy mu e od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

l)r. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopiclowycb, 
L I . Cegle Ir.la-in Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje a — 10, 12 — 2 1 5 — 8 w uledziclc 
I swk-ta 9 — 1. 

Dla oao oddzielna nuczckalola. 

Jeź'e-11 K U P I S Z B U C I K 
w Hrmie 

J. KOWALCZYK 
Ł ó d ź u l . C e g i e l n i a n a 35 . 

T e l e f o n 159-23 T e ł e f . n 159-12 

fi W I A 7 0 K Ę 

C r . rata, 

EDWARD REiCHERl 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elcktroteiapią-
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

ia* . cbi-9i. 
Frzyimu)c or" 8 - 1 1 rano od 5 «4) wiecz 

w niedziela od 9— l p. p. 
lila n ' a i a m O ł n T e h ceny tecznlc. 

Dr. med. M . GŁ AZ JER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. TcL 185-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 *iecz. 

fonie, 
córce. 

• OBIE 

Szkota tarlcai 
: KAROLA TRINKHA.USA, 
członka I'U. L C. w Paryżu I Z N. Ch. w Polsce 

W , ANDRZEJA Nr. 17. tel. 207-9' 
Wyucza w Krupach I oddzielnie pod KW 
tańce popularne w stylu angielskim 1 t 

nowości. 
Lckcle praktyczne tylko dla uczni. 

tem sianie amery l 

Wioska 
Dziwo 

uroczym zakątku 
n a wyspie Anglesi 

wioska, o niewielkii 
w, rzadko odwiedza 

cioska ta ma niezwy 

S I A L L O ! H A L L O ! D Z W O Ń 163 -3 
..Pogotowie Krawieckie Klersza", źeromskieil 
nr. 91 Sklep narożny, momentalnie odśwież 
garnitur za zl. 3. suknie zł. 280. palto zł. 3, lac«J 

"ie z odebraniem I odesłaniem. Cxpicssem: pi** »n ła i rpwl lgwynf tu l lgOg 
rze, farbuje, przerabia, nicuje szt., ceru.ie i rep«* d r o b w i l - Lllandisilio 
ruje. futra pierzemy I farbujemy sposobem ilf & l i ł e r . 'Władających 
skim. a Iprawie że aiemożliw! 

JAIJ^C furmanka ul. Kilińskiego, Franciszka^ w > m o w , c n 

skł — zgubiłem plecak, w którym znajdowa ĵ 
lis blell/Jia męska l dziecinna oraz paczka « 
świadectwartrl I trzy akty kupnu na nleruci.cffrtR MILLA. Przedruk 
mość, weksle na sume s.50 zl., 2 obrączki , A 
pierścionki. Weksle unieważniam. Sz. PaW 
znalazcę proszę o odcslanlt za sowitem wyn*j 
grodzeniem ul. MUJonowa 59, Wacław Kiernd' 
czyk. 

u m i l i i 
PIANISTA rutynowany przyjmuje zamówiettm 
na bale. Solo, duet I t. p. K. Świątkowski, ulk* 
Zgierska U. telef. 134-72 

LII 

i/i M i l i ślubne, wieńce i dekoracje w doflta<l 
pogrzebowych. Ceny dla każdego przystępr*' 
tylko Rzgowska 52. Wł Zakrzewski. 
UlilORY męskie, damski, obuwie, swetry 1 
wypłatę. Piotrkowska 37. III wejście, I piętro. ̂  
lilZUlLRJA, zegarki na raty, ceny gotóttkow* 
..Preciosa". Piotrkowska nr. 123. w podwórz* 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczati, leżankę, ot0" 
manę używaną, robota solidna, tanio sprzeda"4 

Przezdzieckl. Kilińskiego 160. 
IEKCJE muzyk? na skrzypcach, mandoPnie 
gitarze. Oplata niska. Zielona 23. m. 24. iII + 
MASZYNY do szycia „Burgera". Warunk? d0" 
godne. Ceny przystępne. Piotrkowska 82 w P* 
dwórzu. 

AKUSZERKA Pipłkowa dyplomowana Ces^' 
ska Petersburska Akademia, przyjmuje zamów" 
nia. Piotrkowska Nr. 132. 
DAJI' na raty każdemu bez poręczenia mcsKi , ; 

ubrania 1 męskie palta Al I-go dają 36. A 
' n r ^ t p 0)\oje z kuchnią, parter, front, 2 

wejścia w bliskości Pl. Reymonta, 
mwaicm 3 I 4. solidnemu chrześcijanin 

odstąpię. Wiadomość telel. 10-000 or** 

Przekład autoryzo* 

II 
„Podług wiadomości 

t rana: posąg ukoriczon 
Szych szczegółów. Cesar 
lonv. Jutro uroczystość 
General - gubernator sai 
nie cesarza, aby uznać i 
te miejsce, do którego t 
*steP chrześcijanom. W 
Izem administrator ge n 
rządzenie aby iutro do 
Europejczycy opuścili H 
czas uroczystości żaden 
wstąpił w obręb miasta. 

Rzeźbiarz I Angielki 
Ipacialnym samochodem: 
kryli. Młoda Francuzka, 
ttosowne do nstrukcyj. 
la nic Zakochała się u 
IR/eciwko tongowl. Pon 
Izlła żadne] szkody, rad; 
>wać na śmierć, propoi 
'rancjł Damy znać tel 
lady Tamorlcv wsiądzie 

http://ikoii.il
http://4aJceli.ii


ł c n r r 

DNIU, TAK DKO^ 
30 POLAKA, W SZY-
TOROM, CZYTELNI-] 
\TYKOM NASZUGOj 
IDECZNE ŻYCZENIA,]' 
u 

: > „ E C H A " . I 

IGILJA AMERYKAŃSKA 
PUŁASKIEGO I KOŚCIUSZKI, 

związku ze świętami, przytaczamy 
»V opis wig i l j i . zamieszczony przez 
newskiego w „Tułaczach" , 
•Rogowski namówił z łatwością PU­
CKO I Kościuszkę, abv się z obiadem 
riazd wst rzymal i i zmienil i go z w y -

polskim na wieczerzę. Obaj przy 
k i i tej mvśl i . Dzień zeszedł szybko, 

oglądać okolicę, potem wróc i l i , nic 
obaczywszy, bo mówi l i o Wiśle 

na mas 
i b o i n y c h . 

Jak się d o w i a ł 
i js /ym nu - is t rn t Wreszc ie przyszedł wieczór... Karol 
nał z Urzędu \Yaift]jvlko oczekiwał na ukazanie się 

S.CGO zfotyc•>. N . . by l w gotowości, 
/ypłatę zapomóg dpree mu biło. jak swawolnemu stu-
cznvch. K i . k tóry zamierza splatać figla... 
instrukcji rozpoc2#t l do ogródka, po k tó rym przecha-
-X j . s / cze w o k r a s i e wodzowie i, uśmiechając się, 
magistrat m. A i » d o Pułaskiego: 

•;nl/ił w L.a ',i uimr Panie generale, wieczerza na stole, 
aejc bczrobo!n\cuJT A ' wieczerza! Tak ! — podchwy-
nnno częściowo vl#spodarz — żartuj zdrów, co mi tn 
tnóg doraźnych d H e c z c r z a w Ameryce! Nie polska to 
dniu d z i M c j s z y i u ł o w a wigi l ia braterska, uczta świę 

•v»niac n i . k i j v a kffowszy pod reke Kościuszkę, zmlc-
m - ,. . •.iM;ik zwyk le , na górę. Karol wska-
- przyległych s a l o n * i d rzw i na dole. 
ctow orar w vklnc/en# To tu — rzekł. 
»-ia elicie m « ; , r „ a . ^ Tu? — spytał Pułaski. — Cóż to 
zabawie. iir.>/m.:!ce'i*Jr 

laietu. burami k-ń"T Tak nam wypad ło — odpowiedział 
ia n.ii!>:. kn-ns/a hi»i*P> 

zawody taneczne « r ł t e m drzw i murzyn o tworzy ł . 
p ika przedstawiała widok n iezwy-

V I niespodziany. Naga izba ubrała 
Matecznie, ściany zawieszone bv ł y 
"Cmi gałęziami cedrów. Jodły I c l -
stół świeci ! rzęsisto, o k r y t y b ia lvm 
em pod k tó rvm siana domyślać się 
można W kacie stał ogromny snop 

jeśli nie gatunkiem, to tormą przy 
«iacv nasze godło pracv rolniczej 

,Vulaski jnk olśniony, stanął w progu. 
,^JC / v ł najprzód na talerzu opłatki , od-
"JCil sie wiec do Karola i te Izami pra 

ciekawa 
zapewnia 

iialszcrsza p o p n l a Ł ł r w a , c 0 z a s z v j C i c a ł u j ą c . 
LK0 2 v S v M [ P o c z c i w y , kochany przyjacielu -
emk? k t ó c nab rozrzeyUm, - c h y b i twe z ło-
stki h k i n s l c r h A r c i ' dokazać tego mogło! A C H L S E U ^ reka Chwyci ł opłatek i podał 
ie 7 S,< _ sn TRR 'MI wrwszemu Kościuszce. 
1.30'zł. k u p a l n i ' {Jdv w Polsce roz łamiesz go kle-

n do donu. lub r r z ł f 1

b , r a ć m ' »rz™°™4 sobie o mnie. 
'czem należność * f e k ł c , c n 0 - . . . 
ć można nawet #Hczącv. uroczyście Jak w świątyni. 

N ią do Boga wzniesioną, łamal i się 
Prenumeratę p r / y l ł Z t * chlebom źvcia. a myśl ich i serce 
Curjcra Ł ó d z k i c g o ł tam. gdzie do nich także bi łv pler-

• skn ione rodziny, braci, przyjaciół, 
rozweselonem czołem zasiedli do 

prawdę rzekłszy, przeróżne rośl iny, nic 
wszystk ie do trawiastej rodziny należą 
ce. Każdy rękę w łoży ł pod obrus, a co 
pochwyci ł , wyciągnął i podniósł do góry 

Pułaskiemu dostał się kwiat jakiś nie 
znany, zeschły już. na którego łodydze 
parę tv lko l is tków zielonych zostało. 

Rogowski dobył kiść bardzo długą, 
na końcu jej grono nasionek przypomina 
Io nasza hreczkę. 

A pan Tadeusz zdz iwi ł się. znajdując 
uciętą młodą gałązkę o liściach lauro­
wych . 

Śmiali sie wszyscy, niewiele do tego 
przywiązując znaczenia, a Pułaski, z w i a 
cając się do Kościuszki, r zek ł : 

— W a m laury, panie Tadeuszu! Daj 
Bóg, byś je zbierał. Mnie się dostało cos 
zeschłego, czarnego, jak ja... i bez życia... 
taką może zostawię pamięć po sobie... 

Wsta l i wszyscy. Jeszcze raz ścisnęł\ 
się dłonie, ucałowały usta, i każdy po­
szedł do siebie nie zasnąć, ale myślą po­
lecieć ku domowi . 

Znam mord ercei 
Sprytny wierzyciel skorzystał ze sposobności... 

Choinka — radość dzIecL 

Przed k i lku tygodniami na jednem z 
przedmieść Berl ina popełniony został 
mord rabunkowy. Szczegółowe śledztwo 
nie doprowadzi ło do ujęcia sprawcy i 
władze ogłosi ły o tem w pismach, 

obiecując nagrodę 
| za udzielenie wskazówek. 

Na drugi dzień w urzędzie śledczym 
zjawi ł się jakiś osobnik, k tó r y oświad­
czył , że w dniu morderstwa przechodził 
obok miejsca wypadku i zauważył czło­
wieka szybko uciekającego. 

Cz łowieka tego znał. Po przeczyta­
niu wzmiank i p rzyby łemu przyszło na 
myśl , że cz łowiek ten może być zamie­
szany w sprawę morderstwa. 

Oczywiście policja skorzystała z u-
dzielonych wiadomości i rozpoczęła do­
wiadywać się o miejscu zamieszkania 

podejrzanego osobnika. 
Okazało się, że mieszkał on w Ber l i ­

nie, przed k i lku tygodniami jednak prze­
prowadzi ł się do Dortmundu. Fakt ten 

W MIEŚCIE FORDA-

CHŁODNA i GŁODNA GWIAZDKA 
NASZYCH WYCHODŹCÓW W AMERYCE. 

i n-n-H. 

ARSKI 

p o j e d y n c z e . 

.Późno Już ktoś przypomniał obyczaj 
Iji naszej wyciągania z pod obrusa 
i. miało to podobno znaczenie, iż kto 
luższa trawę wysunął, u tego naj-

1 l icjszv len miał obrodzić. 
* Ciągni jmy więc — dodał, śmiejąc 
Pułaski — i będziemy sobie z tych 

nowego świata prorokowal i o żni-

ipaszów Paryskie!*} 
cza się zdrady dl>| 
rzywódca apasz ÓW' 
r O N w roli apaszki 

1 * aialsca po 50 gr 

uje szt., 
bujemy 

Detroi t , w grudniu. 
Bezrobocie, które stało się już istną 

plaga St. Zjedn., dało się we znaki rów­
nież miastu Detroit . W agencjach miej­
skich zarejestrowano około I00 tys. lu­
dzi pozbawionych pracy, a w tej l iczbie 
ki lka tysięcy 

już przeszło od roku 
zmuszonych do bezczynności z powodu 
szalonego zastoju w fabrykach. Na szczę 
ścic. większość bezrobotnych detroiczan 
to robotnicy przemysłu automobilowego, 
k tórzy w rozmaitych czasach zarabiali 
dość dużo i mają pewne oszczędności, 
pozwalające kn narazle przetrzymać 
biedę, bez uciekania się do pomocy orga 
nizacyj dobroczynnych. W Detroi t Jest 
na sprzedaż tysiące automobil i i to po ce 
nie wprost śmiesznie niskiej. Każdy ro­
botnik bowiem posiada auto i przez sprze 
daż tego wehikułu pragnie podreperować 
f w e zubożałe finanse. Samochody te są 
przeważnie fabrykatami Forda, k tóry Je 
obecnie 

skupuje masowo. 
Meta lowe części ulegają przetopieniu 

a resztę się spala. 
Ford Jednakże nie jest tak w ie lk im f i­

lantropem, jak go niektórzy malują i trud 
no go posądzić o chęć dopomoźenia bie-
dującym robotnikom. Jako p rawdz iwy 
businesman myśl i on bardzo realnie, że 
gdv k rvzvs minie, każdy robotnik zno­
w u będzie potrzebował auto i nabędzie 
nowego taniego Forda. tem sianie amerykańsklem by ł y 

Wioska o najdłuższej nazwie. 
Dziwoląg językowy w Irlandii. 

uroczym zakątku malownicej Ir-1 Gdy na miejscowej poczcie miano 
Hi. na wyspie Anglesey majduje się | umieścić szyld z nazwą, zdołano zmie­

ścić ty lko 20 lit wioska, o niewielkiej liczbie miesz 
w. rzadko odwiedzana przez tury-

fioska ta ma niezwykłą wprost na-

DZWOŃ 163-3$ 
Siersza", Żeromskiej 
nomentalnle odśwież 
. 280. pallo zł. 3, lac» rn^% 
nie,n. Eap.essem: P ^ W ^ ^ P C f i T i n S ^ ceru* i rcpcldrobwil - Lllandisdiogogogoch. 

sposobem \itf l i t " , s iada jących sie. na te, na 
prawie i e niemożliwą 

do wymówienia. ińsklego, Franciszka^ 
w którym znajdowa! 
cinna oraz paczka I 
V kupna na nleruci.c 
W II. 2 obrączki , m 
waznlam. Sz. Pa**l 

iU za sowitem w y w 
59, Wactaw K1ero*lJ 

er, rezygnując z reszty 
Gdy burmistrz wioski podał podanie 

o podwyżkę swej pensji, nie mogło ono 
być rozważane przez władze ze wzglę­
du na niemożność wymówienia 

przeklętej nazwy. 
Ów dziwoląg językowy utrzymuje 

się jednak,bo Anglicy z trudem decydują 
się na zamach na tradycję. 

W kołach robotniczych w Detroi t , pa 
nuje oburzenie na Forda, któremu przy­
pisują pogorszenie sytuacji bezrobocia, 
nrzez założenie szkoły dla chłopców me­
chaników przy fabryce River-Rouge. W 
szkole tej chłopcy wprawdz ie się uczą. 

lecz równocześnie pracują, 
wykupując te same części maszyn, co re 
gulami robotnicy. Uczniowie ci. mło­
dzieńcy 14 do 18-lctni. pobierają ty lko 15 
centów za godzinę pracy. Tracą na tem 
robotnicy, gdyż ich się wydala a zyskuje 
Ford. 

Obecnie w przemysłach automobilo­
w y m i budowlanym mają St. Zjedn. b l i ­
sko miljon bezrobotnych. Przemysł budo 
wlany ma już niezadługo rozpocząć bu­
dowę wielk ich gmachów publ icznych, 
kosztem rządu, celem zatrudnienia bezro 
botnych. lecz zima zapowiada się bardzo 
mroźna, niewiadomo, czy projektu tego 
nie trzeba będzie odłożyć do wiosny. 

W przemyśle automobi lowym zapo­
wiadają się Jepsze konjunktury. — Ford, 
dla którego ciężkie czasy nie istnieją, pro 
jcktuje budowę nowych zakładów, które 
zatrudnia k i lkatysięcy robotników. Obec 
nie Już przystąpiono do budowy fabryk i 
w Long Beach, Cal. w Richmond, Cal., 
w Buffalo I w Flizabeth. N. J. 

W u j Sam. k tórv narzeka, że go wojna 
światowa zubożyła o 50 bi l jonów dola­
rów, biedzi się nad rozwiązaniem obec­
nej sytuacji, lecz równocześnie pilnuje ca 
łości swego skarbu, zrzucając ciężar do­
pomoźenia bezrobotnym na zarządy sta­
nów, miast I na prywatną dobroczyn­
ność. Przytem, trzeba mu przyznać, że 
stara się przysłużyć dobrą radą. I tak 
prezydent Hoover wyda ł odezwę do pra 
codawców, aby podczas obecnego k r y ­
zysu nie zmniejszali płacy robotnikom. 
Większość pracodawców zastosowała 
się do tego, co Jest dużą pociechą dla ro­
daków naszych, należących przeważnie 
do klasy pracującej. Wiele przedsię­
biorstw w Detroit a m . i n . także zakłady 
Hudson Motor Car Company w p r o w a ­
dzi ły 

5 dniowy dzień pracy, 
celem umożl iwienia zajęcia większej Ucz 
by robotników. 

Zapobiega się więc wszelkłemł sposo 
bami, aby nie dopuścić do pogorszenia 
i tak już dość ciężkiego k ryzysu , k tóry 
według jednych ekonomistów po t rwa 
jeszcze przez ki lka miesięcy, a według 
innych skończy sie niebawem i po nim 
nastąpią złote czasy dobrobytu. 

W Detroi t zamieszkuje około 
300 tys. polskich wychodźców, 

ludzi ciężkiej pracy. Skupiają się prze­
ważnie na przedmieściu zw. ł lamt ramck. 
które stanowi jakoby polską oazę wśród 
morza obcojęzycznej ludności. M imo cięż 
kich przejść czasów ostatnich, nie tracą 
oni ducha, lecz w spokoju oczekują po-
myślniejszych dni. 

Gwiazdka się zbliża a będzie ona w 
t y m roku w niejednym domu polskiego 
wychodźcy 

i chłodna I głodna. 
Prezt. Hoover pocieszył narazłe bied­
nych obietnicą, że drzewek w rb. zwiozą 
do mtnst ty le, że starczy dla każdej ro­
dziny Słaba pociecha. Bor. 

potwierdzi l i napozór jego udział w ja­
kiejś brudnej aferze i policja udała s: • 
natychmiast do Dortmundu zaares t 
wać domniemanego mordercę, lan i jed­
nak okazało się, że poszukiwany j2gi-« 
mość wcale nie przypomina wyg łąde t j 
poszukiwanego bandyty, nie bvł nigdy 
notowany w kronikach pol icyjnych i za:-
muje odpowiedziane stanowisko — a Ć«i 
najważniejsze, w dniu zbrodni nie b\ ł 
wcale w Berl inie, lecz w Dortmundzie. 

Al ib i by ło niezawodne. 
Gor l iwemu informatorowi wyjaśnio­

no, że podany przez niego osobnik mie­
szka w Dortmundzie i że w dniu morder 
stwa tam przebywał . Udał on bardzn 
zdziwionego i przeprosiwszy policję, od­
szedł. 

Mało osób jednak wie, że owemu pa 
nu chodziło właśnie ty lko o 

dowiedzenie sie adresu 
wspomnianego dżentelmena, którego ni 
gdv nie podejrzewał o udział w zbrodni 
Poprostu osobnik ten winien mu by ł 15<. 
marek i wyprowadz i ł się w niewiado­
mym kierunku. Pomys łowy wierzycie l 
skorzystał ze sposobności, żeby bez sta­
rań i kosztów dowiedzieć się jego adresu 
i teraz, znając jego miejsce zamieszkania 
n iewątpl iwie postara sie wvesrzekwować 
swą należność! 

Z N A K O M I T E D E T E K T O R Y 

REX i HB 
D O N A B Y Ć A i 

Radio— Reieh«r. Piotrkowska 142 
H. Gotlibowiki, Zgierska 30-a 

Radio—Lloyd, Prze azd 8 
B. dogodne w a r u n k i sp łaty . 

D JKTOR 

H. WUŁKOWYSKi 
przeprowadził aię na ul. 

Cegielnianą 36, tel . 2 1 6 - 9 0 
Specjalista chorób skórn>ch I wenc-
ycznych. tlektroterapja Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 5 — 9 
W niedzielę I święta od 9 do l w r.-<\ 

"Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

BÓO SIĘ RODZI. 

W oczekiwaniu przyjścia Zbawiciela. 

•fTUR MILLS. Przedruk wzbroniony. 

uniiii PUM 
rzyjmuje zamów ieni*l 
K. Świątkowski, ulk* 

i dekoracje w dornat* 
każdego przystęptK' 

Zakrzewski. ja 
, obuwie, swetry 
'II wejście. I piętro.^ 
aty, ceny gotówkf>w& 

tir. 12.3. w podwór^*' 
tapczan, leżankę, O*0" 
Iklna. tanio SPRZED^ 

"1 J ( 
ypcach, mandolinie 
lona 23. m. 24. i II * 
ksera". Warunk- 0°" 
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dyplomowana Ces**' 
a, przyjmuje zamów* 

ez poręczenia rne*^ 
I-go daia AFT. JA 

I. parter, front, 2 o*' 
ci PI. Reymonta, 
dnemu clirześcijaiiit1^ 
ność tclel. 10-000 ora* 

Przekład autoryzowany. 3^ 

„Podług wiadomości otrzymanej dziś 
t rana: posag ukończony do najdrobniej­
szych szczegółów. Cesarz bardzo zadowo­
lony. Jutro uroczystość Inauguracyjna. — 
Generał - gubernator sankcjonował życze­
nie cesarza, aby uznać grobowiec za świe 
te mleisce. do którego hcdzle wzbronlon> 
WslcP chrześcijanom. W związku z powyż 
Szem administrator ge leraliry wydal za­
rządzenie aby iutro do południa wszyscy 
Europejczycy opuścili Hue - I aby przez 
Cza* uroczystości żaden cudzoziemiec nie 
wstąpił * obręb miasta. 

Rzeźbiarz I Angielka zostaną odesłani 
Ipaclalnym samochodem; niczego nie wy­
kryli. Młoda Francuzka, posiana do Hue 
ltosowne do nstrukcyj. nie przydała sic 
la nic Zakochała sie w Angliku i działa 
•r/eciwko tongowl. Ponieważ ule wyrza-
tzlła tadne] szkody, rada nie chce Jej ska­
ty wać na śmierć, proponując odesłanie do 
'rancii Damy znać telegralicznle, kiedy 

łady Tauiorlcy wsiądzie na okręt". 

Nygugen z łożył depeszę. Wszystko 
szło jak po maśle. Nie wiedział, że już 
po jej wys ian iu , w Hue wybuch ł tumult, 
jakiego tam dawno nie pamiętano. 

R O Z D Z I A Ł X I X . 

Podczas gdy cesarz Annamu zaba­
wia ! się w sali audjencjonalnej ulubioną 
grą. kapitan gward j i zbierał drzewo na 
ognisko, nad którem miały się odbyć 
wstępne dochodzenia z kapłanem, stró­
żującym świątyn i w chwi l i zniknięcia 
szmaragdów, a baron de Grignon próbo­
wa ł zebrać zmysły , Karol Edward, jede 
nasty hrabia Tamorley wyruszał na zwy 
kia przechadzkę przed lunchem, przepi 
saną mu przez domowego lekarza. 

Wysok i dygnitarz bawi ł w Sajgonic 
od dwóch dni. ale miał go już dosyć. Te-
tjo wieczora odp ływał do Ma isy l j i w ie l ­
ki okręt pasażerski i lord chciał się nim 
zabrać, cóż kiedy wpierw musiał znaleźć 
żonę. Wieści, zaniepokoiły więcej niż 
w swoim czasie bil l ochronny drobnych 
dzierżawców, na skutek którego był 
zmuszony dać nowe dachy na wszyst­
kich domach w swoich majątkach. Z wie 
ści tvch wyn ika ło , że nieobliczalna ko­
bieta nietylko wyw ioz ła nieprawnie 
szmaragdy rodowe Tamorley'ó\v poza 
granice Angl i i i skompromitowała się f l ir 
tami na Rivierze. ale jeszcze wyp raw i ł a 
«i» w nndrńż do Indochin z iakimś w ie l ­

bicielem I przypuszczalnie ze szmaragda 
mi. Lord bardziej był strapiony z powo­
du szmaragdów niż z powodu wielbicie­
la. Postanowił odebrać żonie cenne dzie­
dzictwo i złożyć je zpowrotem tam, 
gdzie spoczywało bezpiecznie przez sie­
demdziesiąt lat. 

— Licho nadało z tą kobietą! — du­
mał z ły , że musiał przyjechać do Sajgo­
nu, że będzie musiał wracać okrętem 
francuskim i że nie o t rzymał odpowiedzi 
na depeszę, wysłaną z Singapore, którą 
z Sajgonu do Hue posłano pocztą. Żeby 
też miedzy Sajgonern i Hue nie by ł ^ ko 
mumkacji telegraficznej! Słyszał, że nic 
dało się to narazie uskutecznić z tej racji. 
IA dzikie słonie przewracały słupy tele-
gruiiezne. Kto słyszał o podobnym non­
sensie! Dlaczego ich nie wys t rze la ją? ! 

Człapał powol i bu lwarem Norodom. 
Słońce podnosiło się coraz wyże j , buty 
uciskały, a humor kwaśniał. Poszedł do 
Ogrodów Botanicznych, gdzie trochę się 
rozerwał. Tyg rysy by ł y wspaniałe. Po­
mieszczenia ich różni ły się od ciemnych, 
ciasnych klatek nieszczęsnych niewolni­
ków europejskich jak niebo od ziemi. — 
Ogromne, ogrodzone przestrzenie, zaro­
śnięte bujną, tropikalną roślinnością, za 
newniały im prawie te same warunk i ży 
cia co na swobodzie. 

— l a k powinno się t rzymać tygrysy 
— rozmyślał lord Tamor ley, postanawia 
iac. po powrocie do Loudvmi . oodnieść 

w prasie kwestję losu zwierząt w londyń 
skini Zoo. 

Jął układać w myśl i l ist, zaczynający 
się od s ł ó w : 

„Baw iąc ostatnio w Indochinach, 
zwróc i łem uwagę na " W drodze 
powrotnej , przechodząc na cienista stro­
nę bulwaru Norodom, o mało nie spowo­
dował wypadku samochodowego. Ogrom 
na zakurzona maszyna skręci ła gwa ł tów 
me na bok, aby go nie przejechać i cu­
dem ty lko nie rozbiła się o dom. Lord 
Tamorley usłyszał wyraźnie kobiecy o-
k r z y k : „ C o c h o n ! " lecz z ignorował go i 
poszedł dalej. 

Nagle ktoś pogonił za nim, wo ła jąc : 
Tarn iny! Obejrzał się i zobaczył Julję. 
ale nim zdążył powitać ją tak jak zamie­
rzał, został porwany i wrzucony do sa­
mochodu. 

— Kiedy odp ływa najbliższy ok rę t? 
— zapytała. 

— Dziś wieczorem. 
— Do por tu !—krzyknę ła do szofera. 
— Ależ mój bagaż jest w hotelu i zre­

sztą czas na lunch — zaprotestował lord 
Tamor ley. 

— Możesz posłać po bagaż, a lunch 
zjemy na pokładzie. 

— Moja droga, ja chc ia łbym opuścić 
Sajgon jak najprędzej, ale dziś ładują wę 
giel i na pokładzie jest okropnie. 

— Nie tak w każdym razie jak mo-
moełobv bvć na ladzie. P rędko ! Do Dor-

t u ! — krzyknęła ponownie do szofera I 
widząc, że małżonek patrzy ze zdumie­
niem na zakurzone towarzys two w sa­
mochodzie, zaprezentowała: — Nie zna­
cie się, państwo, Ninon, Denny — mój 
mąż. 

— Enchantee — rzekła Francuzeczk«» 
która przed chwi lą nazwała go cochon. 

Denis uścisnął rękę dygnitarza. 
— Nadzwyczajny traf. Nie wiedziel i ­

śmy, gdzie pana znajdziemy. 
— Więc otrzymałaś moją depeszę?— 

• zwróc i ł się lord Tamor ley do żony. 
— Tak i zaraz potem wsiedl iśmy do 

samochodu i przyleciel i tutaj. Jechaliśmy 
całą noc. Mia łam niesłychane wrażenia. 
Opowiem ci na pokładzie. 

••• 
Rozległ się trzeci dzwonek. Dwa; 

maj tkowie zdejmowal i pomost. K i lku o-
późnionych kul isów spuszczało się pc 
drabinie sznurowej. Poza teni, z wy ją t ­
k iem dwóch Francuzów, rozmawiają­
cych z Moore 'm i lordem Tamor lev 'e tń 
z k tórych jeden miał w klapie wstążp 
czkę Medail le Mi l i ta i re, a drugi Croix d i 
Gucrre. wszyscy odprowadzający byi l 
iuź na bulwarze. Julja była na pokładzie 
Ninon. zeszła do swej kajuty. 

(Dokończenie n a s t a l i . 
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Zycie Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h 

Na międzynarodowym kongresie urzą 
dzania wys taw, k tó ry odbył się w Pary 
żu przed 2 laty, wyznaczono dla Polski 
termin wys tawy miedzynaiodowej na 
rok 1945. Magistrat m. stoi. Warszawy 
rozpoczął przygotowania do wys tawy , 
wstawiając m. in. do budżetu na rok 1931 
i 1932 — 15.000 z łotych. 

• • • 
Ogółem na zaspokojenie wszystk ich 

potrzeb ubogiej ludności stol icy, ujętych 
w działach opieki zamkniętej, półotwar­
tej i o twar te j , wydz ia ł opieki społecznej 
i szpitalnictwa magistratu wydatkował 
w r. 1925 — 7,834,535 zł., w r. 1926 -
11.472 301 zł., w r. 1927-28 — 11.111.880 
zł., w r. 1928-29 — 15.483.S69 zł., wresz­
cie w r 1929-30 — 17.810.68S zł., a na r. 
1931-32 preliminuje się 18,750.738 zł. 

• • • 
Sprawa elektryf ikacj i kolei dojazdo­

wych utknęła na ma r twym punkcie. No 
wa koncesja nie jest jeszcze wydana 
f d v ż Towarzys two kolejek nie może 
przedstawić dostatecznej gwarancj i , że 
spełni stawiane warunki . Miasto domaga 
się JaknaJrychleJ elektryf ikacj i w swvc l i 
granicach i również nie ma na to danych. 
te warunek ten będzie spełniony. Co zro 
bić wobec tego z kolejkami, czy tolero­
wać istniejący stan rzeczy i jak długo 
czv też zabronić kursowania kolejkom u 
granicach miasta Już od Nowego Roku 
Sprawa ta jest obecnie przedmiotem roz 
ważań w magistracie. Jak dotychczas, 
zdania są podzielone, a Jeżeli kolejki wo­
góle posiadają jeszcze jakieś szanse, to 
t y l ko ze względu na Interesy mieszkań 
ców Warszawy i tvch osób. które w War 
szawle wprawdzie nie mieszkają, ale ma 
Ją tu swe źródło utrzymania. Niemniej 
jednak utrzymują się stanowczo głosy za 
pozbawieniem koleick nrawa kursowa­
nia w granicach miasta. Przcdewszy-
Stkiem stać się to może na tych linjach. 
wzdłuż k tórych przechodzą tory tram­
wajowe. 

• • • 
W oddziale ruchu kołowego wydzia­

łu przemysłowego magistratu przedsta­
wiono do przeglądu wszystkie dorożki 
samochodowe, pomalowane na kolor 
Jasnopooielaty, w liczbie 93, w celu 
stwierdzenia praktyczności tego koloru 
w dotychczasowym okresie próbnym 
Wspomniane dorożki pomalowano na ko 
lor jasnopopielaty z odcieniami ciemno 
zielonym, k a w o w y m I czvstopopielatvm 
Większość właścicieł t- tych dorożek w y ­
powiedziała się za frtt#yminiiettt -Rohiru 
łasnopopielatego. Komisja podzieliła ten 
pogląd Kolor jasnopopielaty postanowirt 
no wprowadzić jako obowiązujący od 
I kwietnia. 

Kula przeznaczona dla złodzieja 
zabiła majstra. 

Z Gdyni donoszą: 
W czasie wykonywania obowiązków 

służbowych na dworcu towarowym w 
Gdyni, stróże kolejowi Angiel Jó^ef i 
Słoma Jan dali k i lka strzałów rewolwe­
rowych do atakujących ich 

złodziejów węglowych, 
przyczem ugodzili jednym strzałem w 
piersi przechodzącego tam przypadko­
wo majstra budowlanego firmy „Że'azo 

T w a r d y s e n m a l ż o n i 
/ co z tępo wyn kio. 

Beton" Fimosza Franciszka z Gdyni, k tó 
ry padł trupem na miejscu. Ponadto r»n-
ny został w obie nogi jeden z atakują­
cych złodziei węglowych Dębski Alojzy 
z Gdyni, któiego po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy, przewieziono do szpitala 

w» -i • n i i • tr- l plan całodniowego pobytu w Weiherowie. Zwłok i Fimosza przewe- ! ' 
ziono do kostnicy. Stróży Angiela i Sło­
mę przytrzymano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Z Poznania donoszą: 
W tych dniach wvbrał się p. R z Mn* 

Igilna z żoną do Poznania, by załatwić 
pewne sprawunki, a p. in. również 

podjąć gotówkę. 
W drodze ułożyli sobie małżonkowie 

Wedle 

B i ł a m 

nie-

KRATECZK1. 

Wesołe i smutne... 
Rozmyślania świąteczne. 

by można ty lko nowiną w rodzaju poniż­
szej. 

— Teściowa pana spadła ze schodów 
Milczenie. 
— K m wcale na to nic reaguje? 
— W idzi pan nie mogę się śmiać, bo 

mam wargi strasznie od wiat ru popęka­
ne. 

Ale dość żartów Bądźmy serjo bądź­
my poważni, święta obecne są bowiem 
noważne i ieśli sie nawet ktoś s t e r n i c 
zaleje to winien prędko uciekać do domu 
by wyt rzeźwieć. 

Źvczę myrn wszystk im czytelnikom 
przyjaciół* m i nieprzyjaciołom, bohate 
rom krateczek i bohaterkom słowem 
wszystk im bez wy ją tku , nawet Kasie 
Cl ioryel i i magistratowi (niech tam 1 ) We 
sołyeh i pomyślnych świa t ' Niechaj Was 
w tvm czasie nic tranią złe sny o złych 
komornikach! Jedzcie, pijcie i bawcie się 
wesoło! 

Jorzy Krzeckl . 

Odbyło się uroczyste posiedzenie za 
rządu Towarzys twa połsko - szwedzkie­
go w Warszawie poświęcone uczczeniu 
pamięci zmarłego prezesa Towarzys twa 
ks Kazimierza Lubomirskiego. Pierwszy 
zabrał glos honorowy prezes Tow.. mini 
ster D. Anckorsward. poseł szwedzki w 
Warszawie. Zkolei przemawiał red. Zdzi 
sław 'Dębicki, k tóry scharakteryzował 
'aslugi ks Lubomirskiego na stanowisku 
jrezesa T o w . polsko - szwedzkiego w 
Warszawie. 

Dr. J. i\AD£Ł 
AKUSZERJA C H O R O B Y KOBIBCŁ. 

godz. przyjąć od 3—5 po poł. 
f o m o n k a N r 7 tel . 1 2 7 * 4 . 

Boże Narodzenie, Jak każde niema! 
święto, posiada niezwykle mdą wlaśei 
wość: ludzie dużo jedzą i jeszcze więcej 
pija. l en zwycza j jest bardzo dogodny 
zwłaszcza dla tych, którzy na swoich 
drzwiach wywieszają kartkę z napisem: 

wyjechal iśmy" a sami chodzą z wizyta 
mi po znajomych i krewnych. I o jest sp ) 
sób bardzo praktyczny, może bowiem za 
jednym zamachem zaoszczędzić przez 
kilka dni na u t rzymywanie domu. a jedn • 
czcśnic doskonale sie odżywiać. Wogóle 
każdy przyzwoi ty młody człowiek ora. 
każde uih-de małżeństwo przed święta 
mi winni sobie przygotować listę wizyt , 
które postanawiają odbyć. Należy wybie­
rać k rewnych i znajomych staiannie a u-
niknać zwłaszcza takich którzy indycz 
kę chowają dla ..lepszych go ' c i " a tym 

gorszym" dadzą ty lko kawałek szynk 1 

pLsterek cielęciny oraz czystą a wino 
schowają, byście go nie wyżłopal i lekko­
myślnie i bez znajomości przedmiotu. 
W i z y t y należy składać ludziom gościn­
nym b szerokim geście, dobrodusznym 

prz ucyszys tk icm zamożnym. 

Zl.t strona świat Bożego Narodzenia 
jest zwyczaj obdarowywania znajomych 
i k rewnych gwiazdką" Prz tdewszyst 
kłem jest to obyczaj kosztowny, a na­
stępnie ńhrdy nie wiadomo co komu ku­
pić Obdarowywany i tak się zawsze w 
duchu k r zyw i , bo myślał że zamiast kra 
wata. czv chusteczki dostanie Grand-Ho­
tel i potem przez okrągły rok j rzek l ina 
wasze skąpstwo. 

Mieszkańcy Lodzi dotychczas by l i tak 
niewdzięczni, że nie obdarowywal i upo­
minkami gwiazdkowemi magistratu łódź 
kiego. Jest to pożałowania godne i w ro­
ku bieżącym ludność powinna postawić 
magistratowi przed drzwiami choinkę i 
ofiarować przynajmniej n iektórym przed 
stawicielom władzy miejskiej odpowied . 
nu? upominki. I tak np. wiceprezydent "trzymanie P i ied k i lku miesiącami Izy-
Wlel iński powinienby otrzymać od lud- d * \ r B r e , ł f e , d 0 ! , e n i ' s l e - P°slub<aiąc p o . 
ności bezpłatny bilet kolejowy Ł ó d ź - s a * n ą P a n n e . 1 R / e " " * V wówczas wy-
L w ó w (z powrotem nie), ławnik Kuk Powadzi ł się od rodziców, mieszkaią-
nakaz podatkowy od swego dochodu z ?Ych p r ? v „ V1 ś w A n n , V 3 i urządził so-
terminem t r zydn iowym i groźba l i c y t a c j i , b , e z w-elk.m przepychem mieszkanie w 
prezydentowi Zlemieckiemu należy ofla- 5 < , w e i kamienicy przy ul. Janowskie- 74 
rować 400 głosów obywatel i k tórych mu l Z a . z n a c z Y c należy, że o|ciec Bieitfe.da 

e w pomi-1 r. K. nie doczekawszy się swe) J cja bvła b. wielka. W 
gdzie mie poje hal bez niej. ale pociągiem pOifl pxp jjcc, czy Triun 
de bv'o o nym, wychodzącym później "nti m 6 i l \ M>h[e 

:yn.ć oboi- był pusty, dobrze ogrzany, to »eż W r w o w e K O .kładu. 

Bilans per sport 

przyniosły żadnego wyjaśnienia, 
na wniosek żony zajęta się pohcia,) 
syłaiąc tclefonogramy po różnych 
nacś Polski. 

W Mogilnie powstało ty i r .c i i 
zrozumiałe zaniepokojenie. TyniCltł kim, a ściślej mówią 
p. R. wróci ł jednak i zdziwił się. * * | iącym wypadł mniej 

go o godz. 18 mieli spotkać się na Placu tak pilnie obserwowany prze? !̂i><W| na*s\ch klubów niż 
Wolności przed Kałamajskim, aby zis la lejową, która patrzyła na ine>>o j*'J ezątkn le.onii letniej 
nowić się, co począć z resztą wieczoru i człowieka, co powrócił niem?! z Za*] Stwierdzić na wt>t< 

Jednak, zdarzyło się tak jakoi i e tów. — W rzeczywistości rzecz m piło to wskutek po. 
mąż nie spotkał żeny, a żona męża mi- się następująco: I * e wszystkich kluba, 
mo, że oboje szukali się właśnie w pobl i - j P. R. nie doczekawszy się swej ' j cja była b. wnika. W 
żu Kałamajskiei;o, zatem tam. gr' 
l i się zejść. Być może, że każde 
innej porze. Nie wied/.ąc co czyni, 
gu przyszła jedna myśl: postanowili każ- ny poszukiwaniem żony i p r ' e . r j > k i ł 
dy zosohna zaczekać na odjazd pociągu. ; sażer usnął tak twŁrdym snem. „ikin 

Prześladował ich pech, gdyż nie zet-, ko Morfcusz 
knęli się na dworcu, a w Mogi'n!e pani I obdarza sprawiedl iwych. 
R. nie zastała jeszcze męża Nie przy- Pociąg mknął jak błyskawica a PI 
był on również następnego dnia,, nic leż wciąż spał. Minął Gniezno, M igilr.oj 
dziwnego, że, zwłaszcza w obecn/ch eza wrocław i Włocławek, bud i* . . sl<J 

chwil i , gdv pociąg ruszał w y ' i i X \ 
Kutna. Niewątpl iwie sam był »r<t 
zdziwiony, a gdy zjawił się w flomSj 

sach, przez głowę zakłopotanei małżon­
ki 

najczarniejsze przechodziły myśli. 
Zwłaszcza przypomniało się jej że mąż 
podjął z banku jakieś tysiąc złotych. Te-

towano mu takie powitanie, jak f l - edw ieZ punkty 
wróci ł conajmniej z szczęśliwe wvn 

leiony do znajomych w Poznan iu nie wy na tygrysy w Afryce. 

Z e m s t a z a „ ś c i ę c i e " s y n k a . 
Czv wolno krzywdzić nauczycielką'* 

ł ó d ź . 2 grudnia. — Bardizo to chwa­
li się rodzinom, gdy .dbają o oświatę 
dzieci swych ale — należy też poczu­
wać się do zaciągniętych wobec i . u -
czycieli zabow ;ązań pieniężnych... 

Pan Zelik Rozenfeld nie ma sobie n"c 
do zarzucenia jeśli chodzi o obowiązek 
kształcenia iego nieletniej latorośli na 
przyszłego światłego obywatela nato-

z ibrakło do otrzymania mandatu poseł 
skięgo.., ,'• - . 

Niesposóh wy l i czyć tych wszystk ich, 
k tó ryms ię „gwiazdka" należy. Należy się 
ona przedewszystkiem mnie. ale wiem. 
że i tak nic nie dostanę Ci wszyscy któ 
rvch uwieczni łem w ciągu roku w „k ra 
toczkach? są to ludzie - niewdzięczni, któ 
rzy próez życzeń połamania rąk i nóg, 
nic innego mi nigdy nie przysyłają. 

Smutne święta mają naturalnie męż­
czyźni żonaci, t j . ci wszyscy, którzy 
orzez dni przedświąteczne me dojadali 
i nie dopijali, nie dosypiali i me dopalali, 
ciągle bowiem bv ło „generalne sprząta-
nie", l ak i ch nieszczęśliwców uradować ły. Miast ograniczyć się w wydatkach, 

Przedstawiciel dwóch fabryk żelaza 
zderraudował 100 tvs ącv złotych. 

Ze I -wowa donoszą: I młody Breitfeld począł sprzeniewierzać 
Dwie poważne labrykt żelaza „Mo- Igotówkę. należącą do swoich mocod.iw-

ravia" i „B rno " w Bernie i „Polska M . > i t ó w . a'czynić to mógł lem łatwiej, te 
rav ia" w Czechowiczach zastępvwał na «am inkasował u kupców lwowskich na-
wojewódzlwo lwowskie miody, bo r.ale- J leżności. 
dwie 26 lat liczący Izydor Breitfeld. za-1 Kiedy od października do fabryk go-
mieszkały ostatnio przy ul Janowskej tówka nie nadchodziła, wysiano do I w o 
Nr. 74. — Dochody s przedstawiciel- i wa przedstawiciela, który stwierdził, i e 
stwa wyżej wymienionych f irm młody Breitfeld 

były bardzo pokaźna, dokonał szeregu nadużyć 
dochodziły bowiem do 4 tysięcy zł. mie* Odebrano mu zastępstwo i '.awiadomlo-
siecznie, a czasem nawet i więcej. Dla no o wszystkiem policię Dochodzenia po 
Breitfelda pochodzącego z średnio za- l i cy jne ustaliły, i e Izydor Breitfeld sprze 
moinej rodziny, człowieka o przeciętnei nlewierzył 100 tysięcy złotych W kon-
inteligencii były one aż nadto wystarcza sekwencji policja chciała aresztować 
jące i zapewniały mu bardzo dostatnie młodego Brei t f t lda. ale ten przeczuwa­

jąc to uciekł i ukrywa się w niewiado-
mem miejscu. Policja lwowska wysłała 
za nim listy pończe 

Ponieważ w toku śledztwa okazało 
się, i e oiciec uczestniczył w tych mal­
wersacjach, policja na polecenie sędzię-

ł i g p śledczego zawiesiła na nim areszt 

wrażenie. 

należy, że o|etec Bi eitłeida ! śledczy i wczoraj odstawiła go do wię-
byl kupcem Wskutek ciężkiej konjunk-1 zienia. Wiadomość o defraudacji mł'>">-
tury gospodarczej zbankrutował i podał 1 g 0 Breitfelda, który znany był w sfe r»ch 
się o postępowanie ugodowe. Ponieważ j kupieckich i towarzyskich np* ego mia-
wierzyciele nie chcieli się zgodzić na tak J s t a i wywołała we Lwowie zrozumisle 
wielkie straty, oddali sprawę sądowi, co 
w konsekwencji groziło staremu Brcit-
feldowi zamknięciem. Syn wyciągnął go 
z tej opresji, płacąc wierzycielom 

3.500 dolarów w gotówce. 
Wydatk i te oiaz wygórowany ł ryb 

życia młodocianego Breit ielda k tó i y 
prócz utrzymania żony mial na karku 
swą rodzinę, bowiem ojciec w ostatnich 
czasach nie zarobkował, doprowadziły 
do tego, że pokaźne dochody miesięcz­
ne, czerpane z zastępstw, nie wystarcza 

miast — miała mu do zarzucenia coj 
nauczycielka tejże la toroś l i panna 
ta Lindner. 

Udzielała ona synkowi Roze f l ł 
lekcyj. przygotowując eo do klasjl 
szkoły powszechnej. Twierdz i o i ł 
wyw iązywa ła się ze swych oho* ! 
ków gorl iwie, natomiast p. Rozenf 
twierdz i , że 

„widocznie , żo nie 
bowiem synek nie zdał. A r z e k j 
nauczycielka zobowiązała się. źe sĄ 
zda... 

Okazuje się. że Rozenfeld Juuiłof 
dział hiż przez dwa lata w klasie 41 
..zrobił k 'anę" na trzeci rok. W ó w 4 
— bvfo to podczas letnich wakacy i f 
— Ojciec przyjął nauczycielkę abv 
nek po wakacjach zdał chlubnie eĘ 
min z 4-ch klas I zasiadł 
klasie piątej. 

kładu, gi 
n^eui 

Zt^poły koszykowi 
Ustępowały takim d 
WKS esy TUR. Zwl 
cnacznie swój pozion 
ków spowodował wp 
acje.. 

Dość powierlzieó, ż. 
•kich sp o tkań i ach na 

Spadek formy wyl 
towych ł.KS. Gdy w 
tuły rni»trzow.kie st 
Czerwonych we wsz; 
W roku bieżącym jed 
•zykowki i hazeny z;i 
możność nawet osiuji 
Polski, l « » wskutek 
bictwa .prawił, ie n 
lię ilłlflzeml lokatam: 

Porlkreślić na tei 
nii-.-i.-ni> się poziom 
WMystkicli klubach 
wierl/ieć, ie tytuły m 
(koszykówka niecka I 
•zykówka m..-l,., kl . 
tn.-.k.i kl Mi, W 1,1/,-, 
term kl- B) i krmzykó 
ozne po»*ępy poczyn 
kowo czarne 

Święta i 
W* roku bleiącym 

nareszcłl «*'» * l r a «'ycja- » 
pierwwy Jak i dru>ii Atol i — najlepsza nawet nauczył »dz«ia odi ( e < ia « i e 

ka snać nie potrafi 
nalać do dziurawego... 

mecze pii 
Dotychcza. w iwii 

Latorośl „ścięła się" a pan Ro4 " ^ " n l T ^ T * 1 

m P rzy i^" 1 " 0 * " jak jn 
Jak wiadomo do 

nie chdał nauczycielce iĄ fcld 
ClĆ... 

- Czy Ja mogę wyrzucać pleni™ 
na nic? — t łumaczył się przed snfl V y > , m ; 

przed k tóry powołała go p. Lindf W o , l n ' k 

żądaiąc zapłaty za dwa miesiące w 
ści PO złotych 

Sąd jednak stanął na stanowtek* 
nauczycielce nie płaci s'ę za nłc, jetif 
ciężką żmudną pracę, tembardzlej.; 
— lak Rozenfeld sam przyznał — 
było umowy Iż zaplata nastąpi ledf 
pod tvm warunkiem, że synek zda. 

T o też słuszna pretensja n a o j 
clclki została całkowicie uwzględnij 
w postaci wy roku skazującego p. 
zenfelda na zapłatę żądanej sumy.. 

nadto P»fWirlziony 
B u d a p e M r u . Lwowa, 
latem "iebylejaka l 
ków miniaturowej pi 

2»wody odbywać 
ajum Niemieckiego ( 

Ssczeaółowy prog 

następująco: 
pnia 25 Inn. 
(,„,!/ 16 — przet 

:o: -

KOMUNIKACJA AUTOBUSÓW^ 
Ł O D A - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Pio t rkowa o każdei pełnej 
godzinie od «-ej rano do 20 w wiecz. z u l . U ó ' c s a ń a k f e i M 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas n r zy jazdu codz. 1.30 cena 3.50 gr 

M. LOMKRT 

U N I E W I N N I O N A . 
•:o:-

Uniewuiniona... Po roztrącaniu, rozpa-

Dlaczego 
no? 

o. Boże! dlaczego jej przebnezo. opuchłym nosie I zaczerwienionych oczach. I dniała siebie po powrocie do domu, , 
Zameldowała się jako pani Brogues i po-, znajmiła człowiekowi, który codzienni* 

szła coś kupić na obiad. | pluwał swe płuca, „Dostałam zapłatę sa 
Postanowiła, ie nigdy nie pozwoli sobie etatowe godziny pracy, najemy się sn" 

na coś więcej prom chleba... ale wzięła go 1 nit" Widziała, jak skazany na śmierć cfl 

ale przed drzwiami Bourgot'ów zaraz do 
mvślilnm aię Wszystkiego z powodu tego I V 0 ? Czy po to tylko, by cierpiała je*zcze 
trującego zapachu. No oczywiście! Nie za-l więcej? 
lepiała drzwi, ieby nie budzić podejrzeń j Wobec tego. ie nie mocła mówić bez pła 
męża... Z pewnością, nie /godziłby się na ozu, narazić nie zrozumiano osebłości je j 

choć był suchotnikiem w ostatnirm j odmowy... Gdy jednak odważyła aię skinąć L!OŚĆ, by zaspokoić głód. bo po pięciu mfe-. pochłaniał tray kawałki mięsa, g oczym* 
•t..'l min... Pojmuje pan, ie zaraz p--l.o..- „ , szofera i popełniła tnonrtnmln; nie-1 Męcacii więzieni* nie powetowała sobie jeaa- szerzonemi łakomstwem widziała 

zrywaniu praewachiwaniu i przewraca-, J a m alarm... ma i mój pobiegł do policji... I wdzięczność odjechania w tak«ówce, nie cze długich lat postu Zaopatrzona w funt trzymające owoce rozMerzonemi p 
niu waty nędzy, pod które ukrywała^ „ dozór zyni sprowadziła ślusarza, klóry przyjmując niczyjego towarzystwa, zacne dn czarnego chleba, wróciła do swego pokoju i! jdv brody ich ociekały sokiem. I 

otworzył drzwi, nie czekając na przyjście s z e ^ które pragnęły ją przytulić, osadziły Ja'zasiadła na jedynem krz.*le przy łóżku, by1 

policji. Leżała wyciągnięta przed drzwiami, bardzo surowo. I oprzeć aię o nie plecami, ro. łożyła gazetę 
tu i u progu i z pewnośoia powietrze, prze-j — Choć jest godna l i t . .Vi . przyznać trze- na kolanach i otworzyła nóż kieszonkowy, 
dostające się u dołu, uratowało ją od ŚTnier " 
ci... Nie było już ratunku dla Bourgui 
leżącego na łóżku, ani dla dzieci. Ach! pro-j n f lby ją napewno, gdyby sie tłumaczyła. 

się je j brudna egzystencja, przysięgli zlito­
wali się nad je j rozpaczą i wytłumaczyli jej 

r/estępstwo.... Zwolniono ją i pniewinnio-
..o "iin.- pchnęła w objęcia smieroi nieule-
«•/...'.-> chorego męża i dwoje zgłodniałycii 
dzieci— 

/ . . - . . . i . . . uniewinniona... wolna po trzech 
tygodniacb pobytu w szpitalu i pięciu mie­
siącach więzienia, mogła r mu' ńę do Sek­
wany... 

Myśl ta przeleciała je j przez mózg. jak| wsze robiła tyle zakupów... Ale 
brzęczący owad — czarna mucha o niskim 

A** 

w 

locie, która lata w j •-• 1 1 1 i drugą stronę i 
natrętnie powraca znowu... Trzeba jednak, 
by iv arna myśl — mueba powróciła wielo-
(rotnie, zanim zamiar dojrzeje, zanim wpro­
wadzi się w czyn ruch, klóry rozświetla, n-
•if-l'-ma i utrwala lotny cień myśli. 

Na progu Pałacu Sprawiedliwości czekała 
na uią je j dozotozyni w asyście dwóch sąsja-
iek, z których jedna doczekała się portretu 
*• p:«ni i. ii dzięki wytrwałości, s jaką dostar 
•zała reporterom sensncyjne wiadomości. 

— Tak, proszę pana, to ja pierwsza po­
czułam zapach gazu. Nawet przedewszyst­
kiem u siebie .prawdzihtm wąż gumowy, za­
nim pomyślałam o zajrzeniu do sa*iadów~. 

szę pana, jakże to łatwo umrzeć! Byto to o 
*iódmej t rana... I pomyśleć, ie dnia po-
'-zedniefo spotkałam Bourgot'ową na sclio-
'nch z koszem pełnvm prowizvj... Nie /a-

zapewne 
jui postanowiła wykonać swój zamiar i 
pragnęła, by najedli się choć raz przed 
śmiercią — pojmuje pan... 

Widząc przed sobą trzy kumoszki, któ­
rych plotkarskie ale życzliwe iwiadenwa 
poparły jej obronę, uniewinniona cofnęła 
«ię, przejęta boleniem wrażeniem... Lękała 
się wspomnień... — lękała się słów... lękała 

?r- ha, że zasłużyła sobie co najmniej na dzie-' postawiwszy pod ręką dabunek do wody i 
'a«|sięć lut więzienia ca twoją zbrodnię! Skaza*{ szklankę. Po ukończeniu tych przygotowań 

wyciągnęła rękę do wyłącznika, by zgasić 

się przedewftzystkiem rąk. które wyciągały j trzebowała i zgóry opłaciła tygodniowy po-

\ l e pr y takim potoku łez trudno było de światło, bo jaakrawy blask żarówki raził je j 
obolałe od łes oczy. Z okna, znajdującego 
się naprzeciwko je j własnego, płynęło dość 
światła, by mogła krajać chleb w cienkie 
plasterki, które przeżuwała wolno, z powa­
gą, ze zbożnem uczuciem. Bvła taka głodna... 
tak bardzo potrzebowała pokrzepienia, i e 
zjadła nawet ostatnie okrueby na dłoni. 

W drlelnicy Montrouge od lat j n * niej Zaspokoiwszy głód, w ubraniu ro/ciąg 
egzystował hotel, którego adres pani Bour- nęła «ę na łóżku, w nadziei, ie zaśnie po 
got podała szoferowi. Pomimo to "wysiadła jedzeniu... lecz sen nie nadchodził i zaczęła 
z taksówki i piechotą udała «flę na poszuktwa ! myśleć, a raczej przyglądała się obrazom, 
nie schroniaka... Wkrótce znalazła, czego po-j które przesuwały się je j przes umysŁ 

<#>TJentować... 
— O tak, wzruszyła sędziów tem, i c wy­

lała więcej łe?, niż słów... Co do mnie, nie 
wierzę w nieudany zamneb samobójczy... 
Wiedziała dobrze, co robi, kładąc aię przy 
samych drzwiach. 

się do niej , s litościwą pomocą, by znowu 
oprzeć się mogła w życiu. Nie, nie... Nie 
chciała, by aajmowano się nią... nie chciała 
jadać u jednej, a »vpiać n dnistiej, nie chcia­
ła, by ciążyły na niej wszy.tkie te spojrze­
nia, które spoglądały na dzieło jej rąk za­
bójczych, a pomimo to Drzebaczały lei... 

byt połową pieniędzy zarobionych w wię­
zi en i n. 

Uniewinniona, wolna... poczpiała zdawać 
sobie sprawę f rzeczywistości faktn. Obe©» 

ne. gdy ludzie przyglądnij «ię jej r' --'ernie, 
mogła mówić bez łez. Ni«*zvja j 
nie skupiała sie na iei bolesnyc 

Widziała siebie, osyniącą zakupy a rsei-
riika. w owocarni, w sklepie z nabiałem, wy 
próżniającą portmonetkę dla zestawienia o-
statniego posiłku ludzi, którym nie dane 
u i będzie przebywać na tym świecie... Wy­

bierała okiem znawczyni najlepsze mięso na 
- ••"'ił. nie targując się wcale, set najlepszej 

'ci, gruszki przedniego gatunku... Wir, 

jadła wielkiemi łykami, myfląc przy ' j 
„A jutro po tem wszystkiem wyiplrtny 
wszyscy snem nieprzespanym I" 

I wkońcu widziała swoje samotne f 
budzenie... tamci byli j u i daleko — ' I ' 1 

— Mli mroczną drogą, którą l ię już nie * 
ca. I na tym ostatnim obrazir /air/? 1" 
«ię je j myśli... Idą tam, idą... i tamtej 
świata... Idą gęsiego., ojciec na prz°*| 
a za nim potykające się dzieci... i odwr*j 
dę od czasu do czasu... Niekiedy on—! 
kiedy one... niekiedy wszyscy troje r-" 
a w oczach ich rostrzega coś jak /<l ; l 

nie czy też wyrzut. Nie wie, czy lękają 
czegoś... czy czegoś żałują... czy też 
troszczą się o nią, pytając! 

—- A ty, co znasz drogę i otwiera** ' • 
ta śmierci, czemu nie idziesz s nami? , 

Patrzy sa nimi., patrzy... jakże są <|a'f 

i coraz bardziej oddalać aię będą. lec' 
że nigdy nie znikną jej s oczu zupełni' ' ' ' . 

Usiłowała daremnie wywołać inny °" 
powtarzając wyraz, który w duszy j eJ 
miał żadnego znaczenia i nie zna jdo* 0 ' 
dźwiękut 

— Uniewinniona 1... Uniewłnn ! on"' 
T ł o m I - * 

N o w i 

Spec 
/o*'- 1 ' zakońozon; 

i ed i i ° w , l r / , l , ' < - k n - l i , 
K.om p° dC Wówną Zv 

Dziesięciodniowy k 
jńln'1" kierownictwei 
tnow»' t w y m progfar 
B t r ł el«*°kiego w ould'. 
tób organizacji i pro\ 

zawodów s 
Część wykładów odby 
zaś W arwzawie. 

\li-n.Ksi-nci kursu, 

' Ciekaw* 
$ szwedzkiej prai 

ablic*** 1^ tegoroczny 
tyc*"/"5 1 1- l > o d u w a g ę 
odby 1)" 1" w Eu«»pie. 

o* >ycb zawodacl 
^ i 30. Sunia piui 

decyduje 
^olejność punktów 

j i , przedsl.wia się E 
l) Niemcy 1677. ! 

Finlandja 1642, 
3) Szwecja 887 p 
4) Auglja 834 pi 

rrancja SbO p| 
6) 456 pkl 
1) Norwegja 337 | 
8 ) Włochy 331.5 
9) tlolandja 204 

j(l) Irlan.lja 160 p 
( l i Polska 137^ | 

» j2) Danja 123^ f 

j3) Czecbosłuwacjii 
j4 , Ro»ja 10V^ (? 
j5) Aui.trja 97,. p L 
j 0 ) Kstonja 91 p k 
j7) Łotwa 58,5 pk 
|g) Grecja 46 pkt. 
•9) Szwajcar). I V 
jO) K.imiiiija 9 p 
j l ) Belgją 8.5 pk^ 
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c i S P O R T r 

Bilans gier sportowych. 
Kpmu należy się uznanie.. . 

Bilatu gier •portowych w okręgu łódz-| Widzewika Manufaktura 
kim, a ściślej mówiąc w Lodzi w roku bie- Sekcja hazeny tego klubu pozostająca pod 
zącym wypadł mniej okazale dla czołowych wytrawnem kierownictwem p. Sztencla w r. 

wowany prze'? j l u f b j naaych klubów niż przypuszczana na po- ] przyszłym będzie niewątpliwie b. groźna Jla 

ego wyjaśnienia. * 
y zajęła się policji 
gramy po różnych 

powstało ty i r . rw 
epokojenie. TyniciS] 
nak i zdziwił się, *fj 

atrzyła na niego M 
zwrócił niem?! z ttfl czątk'1 w*, ON u letniego 

Stuierdzać na wstępie wypada, i e naetą-
:zywistości rzecz « l piło to wskutek podniesienia się poziomu 

We wszystkich klubach kl . A i B. Rywaliza­
cja bvła b. wielka. W meczach towarzyskich 
IKP, ŁKS czy Tr iumf t drużynami innemi 

niei * r i ' J nie mógł sobie pozwolić na wystawienie CE-
, to ' e i terwowego składu, gdyż porażka stałaby się 

nieuniknioną. 
Zespoły koszykówki męskiej k l . B. mulo 

Ustępowały takim drużynom jak Y M L A , 
WKS esy TUR. Zwłaszcza Y M C A obniżyła 

• znacznie swój poziom Brak kilku zawounl-
łł Gniezno. M .gi.r.Ojł k ó w 0 , l o W i ł | w , katastrofalna . , » * -
: ławek, budź* - , s ł * | B C - c 

:iag ruszał w >.i«»J ^ powiedzieć, ie zespół ten w mistne^w 
' • k i c h spotkaniach na 11 meczów zdobył za­

ledwie 2 punkty. 
Spadek formy wykazały zespoły gier spor 

towych ŁKS. Gdy w poprzednich latach ty­
tuły mistrzowskie stuwały się włusnością 
Czerwonych we wszystkich konkurencjach, 
W roku bieżącym jedynie sekcje żeńskie ko­
szykówki l hazeny zatrzymały je. Miały one 
możność nawet osiągnięcia tytułów misur/a 
Polski. '«*<** wskutek niedopatrzenia kierow­
nictwa sprawił, ie musiały one zadowolnić 
iłę dilssetnl lokatami. 

podkreślić na tern miejscu n i le iy pod­
niesienie się poziomu gier sportowych we 
Wszystkich klubach fabrycznych. Dość po-
Wiedzieć, ie tytuły mistizowskie zdobył IK.P 
(koszykówka męska kl A ) . Zjednoczeni (ko 
•zykówka męska kl . B ) , Geyer (siatkówka 
nieuka kl B ) , Widzewska Manufaktura Hm-
lens kl. B) i koszykówka męska kl. C ) . Ziui-
ozne postępy poczyniła w krótkim stosun­
kowo czasie 

zeKawszy się swej 
j . ale pociągiem ;»óipj 
:ym później 
e ogrzany 
m żony i p r ^ . n . i k j i 
twardym snem. ink 

sprawiedliwycL. 
jak błyskawica a f 

młeznn. M irfil_ 

si< I 
zjawił się w io 'na 

e powitanie, jak FI 
ej 7. szczęśliwe' wVl 
• Afryce. 

s y n l J a . 
\ ? C I E L K Ą L I 

tu do zarzucenia co*| 
że latorośli, panna <1 

la synkowi Rozenftj 
wując co do klasł* 
inej. Twierdz i o r i i l 
sie ze swych olx)«j 
uitom ast p. Rozt'11' 

znle, żo nie", 
nie zdał. A 
>owlązała sie. 

RZEKI ŻE SYL 

czołowych drużyn kl . A okręgu łódzkiego 
jak ŁKS, I I KS i WKS. 

Mistrzostwa w poszczególnych konkuren­
cjach Kobyły drużyny: siatkówka męska k l . 
A., Absolwenci, którzy są jednocześnie 

wicemistrzami Polski, 
bowiem ulegli tylko AZS-owi. Na dalszych 
lokatach znajduje się Geyer, Ł K S , Zjedno­
czone, H K S . T U R i Y M C A . 

W klasie B pozostaje sytuacja niewyja­
śnioną, bowiem pretendują do tego tytułu 
zarówno Tr iumf jak i Hasmonea. 

W żeńskich konkurencjach w kl . A mi­
strzostwo przypadło w udziale H K S , zaś w 
kl. B — Geyerowi, dalej idzie Hasmonea, H a 
koah i Orlę. 

W koszykówce męskiej w kl . A pierwsze 
miejsce zdobył zespół I K P przed LKS-em, 
Tr iumfem. ŁTSG. TUR-em, Y M C A i WKS. 

W kl . B prawdopodobnie tytuł mistrza 
osiągnie 

zeepół Zjednoczonych 
przed Geyerem. 

Mistrzostwo kl. C zdWbyła Widzewska Ma­
nufaktura, która miała za przeciwnika tylko 
ilrużynę Orkanu. 

Ł K S zdobył mistrzostwo w koszykówce 
żeńskiej przed I K P . W K S , H K S i Knisch_ 
enderem, natomiast w hazenę przed H K S , 
WKS, I K P , Zejdnoczoncmi i Tur-em. 

Mistrzostwo ki. B. w hazenie zdobył 
Widzewska Manufaktura. 

• 
Obecnie dolnrze zapowiadają się zespoły 

ŁKS, I K P , Geyer, (koszykówka męaka), 
HKS, Tr iumf, (siatkówka żeńska), ŁKS (ko 
szykówka żeńska i siatkówka męaka) oraz 
Widzewska Manufaktura) hazena. 

R a d ] o - k ą c i k . 

te Rozenfeld junior 
Iwa lata w klasie 4' 
t trzeci rok. WńwC 
as letnich w a k a c y i ' 
I nauczycielkę abv 
:h zdał chlubnie t« 

I zasiadł 

Święta pod znakiem miniaturowej piłki. 
Shnn) gracze w Łodzi. 

T̂/ roku bleaącym sportowcy łódzcy ary 
nareSZCil " ' M * ""adycją. Mianowicie zarówno w 

^ \ pierwszy JAK i drugi dzień świąt Boiego Na 

RRSZA NAWET NAUCZY- OD,,«'I" 
mecze ptng-pongowe. 

Dotychczas w święta żadnej imprezy nie 
arządzano ograniczając się jedynie do takiej 

a i « u p r t „jemnoAri jak jazda na lodzie. 
Jak wiadomo do Łodzi zjeżdżają dwaj 

a fi 
o dziurawego... 
tła się" a pan R f l f 
tł 

'ołała go 
ca dwa miesiące w 

anął na stanowłsW 
płaci s'ę za nic, jetifl] 
pracę, tembardzlej-

sam przyznał — 
zaplata nastąol iedvj 
'cm. te synek zda. 
ma pretensja nniifl 
łkowlcle uwzg lędn i 
cu skazującego p. 
ite żądanej sumy.. 

gę W Y R Z U C A Ć p l e n ł i ^ W ? ' P'"'f">'< -< 7 Mudapesztu P-rna , 
CZVf Sie PRZED 5^*3 " z . y

 *^Y^ĄTNI*RZYÓ się a czołowymi sn-
P. L ind l Rodnikami taj gałęzi sportu w Łodzi. Po-

niulto P"ewidziany jewł turniej mistr/Ow 
Budap e*Mu, Lwowa, Warszawy i Łodzi. A 
tatem n<eb\le|aka biesiada dla zwolenni­
ków miniaturowej pi lkL 

Zawody odbywać się będą w sali Gimna 
ajiun ś w i e c k i e g o (ul. A l . Kościuszki 65) . 

S«cz<*fc*ółowy program sawodów wygląda 
następująco: 

Dnia 25 bm. 
Codz. 16 — przedmecz pań Bohmówna 

iKF.) — Berkenwaldówna (Sztern). 
Godz. 16 — Budapeszt — Łódź. Bama 

Wyifray Węgry —Reprezentacja ł.odzi. Lew 
kowicz (Kadimah) , Augustyniak (Orator­
ium) , Heyman ( W i m a ) . Pytel (Hakoah) . 
Rezerwa: Szwujcer (Jutrzenka). 

Godz. 17.30 — Gra podwójna panów: 
Bama, Wyifroy — Edelbaum, Hendcle* (Ha 
nm on ca). 

Dnia 26 bm. 
Godz. 11 — Turnie j Ping-pongowy • u* 

działem mistrzów Budapesztu, Lwowa, War 
- / . i « \ i Łodzi. 

Godz. 12.30 — Gra pokazowa Bama — 
Wyifroy. 

Godz. 16 — Budapeszt — Hasmonea. 
Barna — Wyifroy — Hendeles. hizclsztain, 
Librach, Edelbaum. 

Godz. 17 — Gra podwójna panów: •— 
Barna. WyifrOy — Inzelsztain, Librach (Ha 
smonea). 
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N o w i i n s t r u K t o r z y s t r z e l e c c y . 
Specjalny kurs dla 60-cu oticerów 

IUSOW 

a o każdei pełnej 
ń a h i e ) 232, przy 
I cena 3.50 gr 

jwrocie do domu, J»' 
wL który codiieont* 
.Dostałam zapłatę za 
racy, najemy się -"" 
skazany na śmierć ''''' 
.nłki mięsa, • oczytn* 
iw, in, widziała aĄ 
rozesertonemi pa 
kały sokiem. I ona I" 
kami, myśląc przy 
razystkiem wyśpiemy 
rzespanym I" 
ała swoje samotne I 
yli już daleko — d» 
gą, którą się j n i nie 
n i m obrazie zalrzy" 
ani. idą... t tamtej * , r ^ 

Został eakończoay kurs instruktorów i 
sędziów strzeleckich, zorganizowany przez 
Komendę Główną Związku Strzeleckiego. 

Dziesięciodniowy kurs, pozostający pod o-
góliiem kierownictwem mjr Felsztyna, obej 
mowa' •wym programem metody szkolenia 
tttrtelrokiegn w oddziałach p. w. oraz spo-
Wib organizacji j prowadzenie 

aawodów strzeleckich. 
Część wykładów odbyta się w Toruniu, część 
lai arozawie. 

Absolwenci kyrsu. w liczbie 60 oficerów 

Związku Strzeleckiego, pochodzący z po­
szczególnych oddziałów, zorganizują obecnie 
na swych terenach podobne kursy, mające 
na celu przygotowanie większych kadr in­
struktorów strzelectwa. 

Akcja Związku Strzeleckiego — wyłącz­
nego mandatarjusza sportu strzeleckiego w 
Polsce, daje rękojmię podniesienia ogólnego 
poziomu wyszkolenia strzeleckiego oraz wy­
robienia odpowiedniego zastępu instrukto­
rów i kierowników zawodów strzeleckich. 

' Ciekawa statystyka lekkoatletyczna. 
Polska na 11-ern miejscu. 

W szwedzkiej prasie ukazały się ciekawe I 22) Jugosławja 4,5 pkt. 
lekkoadc 

"Ą 

1> 

(O- ojciec na prz< 
» się dzieci... i odwr* 
atu... Niekiedy on— 
Jy wszyscy troje r*J 
strzegą coś jak zd>> 

Nie wie, czy lęka 
żałują... czy też 

pytająct 
z drogę i otwiera**- ' 
ie idziesz t nami? , ( 

latrzy... jakże są da' f 

dalać się będą. lec' 
jej z oczu zupe łn i ' " . 

nie wywołać inny "^J 
który w duszy j e l j 

enia i nie snajdowa' 

I Im Unlewinn !ons • , 
T łum U 1 * 

' " l oblio» e* l l a 'egorocznycli wyników 
tycfl>yc h- ^ u w a « « wzięto 17-cie meczów, 
o<lb> iy C n w Europie. 30 najlepszych wyni-
kóv* ° * ' y c n zawoilach oznaczono numeracją 

i ^ 30. Suma punktów numeracji 
decyduje o lokacie, 

kolejność punktów według tego oblicze-
>i • przedstawia się następująco: 

i) Nieme, 1677. 5 pkt. 
2 ) Finlaudja 1642,5 pkt. 
3) Szwecja 8B7 pkt. 
4) Anglja 834 pkt. 

rrancja 560 pkt. 
Węgry 456 pkt. 
Norwegja 337 pkt. 
Włochy 331.5 pkt. 
Holandja 204 pkt. 
irlandja 160 pkt. 
Polska 137.5 pkt. 

12) Danja 123.5 pku 
j3) Czechosłowacja 116,5 pkt. 
j4) R°«J« 109.S (? ) 
15) Au^lrja 97,. pkt. 
16) Lstonja 91 pkt. 
|7) Łotwa 58.5 p k t 

18) Grecja 46 pkt. 
|0) Szwajcarja 13,5 pkt. 
2<)) Rumunja 9 p k t 
L \ ) Bebjja 8.5 p k t 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek 
10.15 Nabożeństwo z Katedry poznańskiej. 
11.58 — 12X15 Syznai czasu oraz program 

dzienny. 
15.20 — 16.00 Słuchowisko dla dzieci. 
16 00 Muzyka taneczna. 
17.00 Muzyka taneczna. 
19. 5 — 22.00 Audycja zbiorowa stacyj pol 

sk ch. 
22.00 — 23 00 Muzyka gramol. 

KotówIce, czwartek 408,7 m. 
.0 15 Nabożeństwo. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu oraz program sa 

dzień bież. 
15 20 — 16.00 Słuchowisko dla dzfea i mło­

dzieży 
If .00 — 17.00 Polska muzyka taneczna. 
17JOO — 18.00 Muzyka taneczna 
19.15 — 22.00 Audycja zbiorowe stacyj pol­

skich. 
22.00 — 23.00 Koncert gramol. 

Koentgswusrerhausen, czwartek 163,9 m. 
8JO Nabożeństwo. 
1100 Recital organowy Wlhelma KempHa 
12.00 Koncert popoluidnkcwy. 
14.30 Program dla młodzieży. 
16.30 Koncert. 

18.00 „Berlin świętuje" — sjpacer z mikrofo­
nem po mieście. 

18.30 Płyty iramof. 
19.00 „Aida" — opera. 
20.00 Koncert. 
21.05 Tr. z Monachium. Nast. koncert. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 1 ROZ­
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Płatek. 
10.15 11.45 Naboźeńsćwo z Katedry pozn. 
11.58 — 12 10 Sygnał czasu, program dzien­

ny I repertuar teatrów 1 kin 
17.10 — M 00 Poranek symlontozny. 
16.00 — 16.20 Muzyka. 
16.25 — 17.00 Słuchowisko dla dzieci. 
17.00 - 17.15 Odczyt z WBna. 
17 15 Ryty gramoł. 
17.25 Wlad<im przyj. I pożyteczne 
17.40 — 19.00 Koncert. 
19 00 — 19 25 Rozmaitości. 
1930 Audycja literacka 
20 00 Pogad. muzyczna. 
20.15 Koncetr. Po koncercie komunikaty 

oraz muzyka taneczna. 

Katowice, płatek 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry poznańskiej. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu, program na dzień 
bieżący. 

14.00 Poranek z PDh. Warsz. 
1420 Ks. B Rosiński: „Bóg się 

12.10 
14.00 

rodzi". 
14.20 
14.30 
14.50 
15.00 
15.20 
16.00 
16.25 
17.00 
17.15 

szych. 
17 30 
17.40 
19.00 
19.15 
19.30 
20.00 
20.15 

14.30 Muzyka. 
14.50 Odczyt rolniczy. 
15.00 Muzyka. 
15.20 Odczyt rolnłczy. 
16.00 Gawęda żołnierska. 
16.25 Muzyka. 
17.00 Słuchowisko dl* dzieci. 
17.15 Odczyt z W.na. 
17.30 Opowiastki dla dzieci 

— Itety rodziców 

star-

- 17.40 Intemezwo muzyczne. 
- 1900 Koncert. 
- 19.15 Rozmaitości. 
- 19.30. Intermezzo muzyczne. 
- 20.00 Audycja literacka. 
- 20 15 Pogadanka muzyczna 
Koncert wieczorny. . Po koncercie 

kom. meteor., sport., program na dzień nast 
oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Jez. francuskim 

Koenlgswusterhansan. piątek. 16*4.9 m. 
8.50 Nabożeństwo. 
11.30 Płyty gramofonowe. 
12.00 Koncert. 
14-30 „Najdroższy syrm' 

wielkich ludzi. 
16 00 Koncert. 
18.00 Premiera „Jeder efcmal ki SeMda" — 

słuchowisko Roberta Schiftana 
19.00 Koncert Enrico ManardL 
20.00 Koncert radjoorkiestry. 
Do 0.30 Muzyka taneczna. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Sobota. 
1158 — 12X10 Sygnał orasu. 
1205 — 13 15 Muzyka gramol 
13.15 — 13.25 Program dzienny 1 repertuar 

teatrów 1 k*n. 
1550 — 16.16 Tr. s Katowic: „O rozkoszy I 

męce narciarskiego zjazdu". 
1615 Kącik artystyczny. 
16.30 Ryty gramof. 
16.45 — 17.15 Kacft dla młodych talentów 

muzycznych. 
17 15 — 17 40 Odczyt ze Lwowa. 
17.45 — 18.45 Słuchowisko dla dzieci starsz 

I koncert dla młodzieży. 
18.45 _ |0 10 RozmattoAei. 
19.10 — 1925 Komunikat Itby Przem. Handl. 

I program na dzień nast.. 
19 25 Ryty graimoł. 
WX> Pras. dzlenn* radl. 
20.00 — 20.15 PeUeton. 
20.13 — 20.30 Odczyt. 
2030 — 22.00 Muzyka lekka 
22.00 - 22.15 rełjetoa. 
2215 Utwory Chopina. 
22 50 — 21J30 Korrmn*aty oraz muzyka ta­

neczne. 

Katowice, sobota 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
1158 — 12.10 Sygnał czasu orae program na 

dzień bieżący. 
12.10 — 13.10 Koncert gramol. 
13.10 — 13.20 Kom. meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
1520 — 15.35 Komunikaty. 
15.50 — 16 10 Dr K. Załuski: „Rozkosz I mę 

ka narciarskiego zjazdu". 
16.45 — 17 15 Skrzynka pocztów, dla dzieci. 
17 15 Odczyt ze Lwowa 
17.45 — 18.45 Słuchowisko dla dzieci star­

szych l koncert dla młodzieży. 
18 45 Codz. odcinek powieściowy. 
1900 - 19 15 Rozmaitości. 
19.15 - 1935 Dr W. Ormlckl: „Co Polska 

daje śląskowi". 
19JS Pras. dziennik radl 
19.55 Kom. zw. Młodzieży Polskiej. 
20 00 - 20.15 FeIJeton. 
20.15 - 2030 Odczyt 
20.30 22.00 Mzyka lekka 
22.00 — 22.15 Pełłeton. 
22.15 Utwory Chopina. 
22 50 — 23.00 Kom. meteor, oraz program na 

dzień nast 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koentzswiistcrhauscn. sobota I&M.9 aj. 
15.00 — 15.25 Program dla dzleeŁ 
15 45 - 16.00 Dla kobiet. Ida von Haoft 

„Teściowa wczorajsza, dzisiejsza 1 Jutrzejsza** 
16.30 — 17.30 Koncert 
17.30 — 1755 Erna AmtioJd- ..Jak żyje Ame 

rykanfn leieil nie )est mllłoncrem". 
18.00 — 18.25 francuski dla zaawam. 
18.30 - 18.55 Proł. Doegener: „Małżeństwo 

rodzina I państwo w świecie zwierzęcym". 
20.00 Koncert. 
21 00 Muzyka taneczna. , 

Sprzedawcy sznurów wisielczych. 
grasują z powodzeniem w Łodzi, 

5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

10) 
11) 

ŁÓDŹ. 24 grudnia. Istniejące wśród lu­
ciu MNIEMANIE, że sznur wisielczy przynu 
si szczęście, dało powód kilkunastu CLENI 
NYM oszustom do zainicjowania 

bezczelnej afery, 
która w ostatnim czasie nietylko na 
prowincj i ale w Lodzi i to w dodatku 
w samem centrum miasta — wywo ła ła 
duża sensacje. 

Od pewnego czasu z różnych wsi le­
żących w najbliższych powiatach łódz 
kich sygnalizowano przybycie k i lku o-
Mibników. k tórzy za dość wysokie staw 
ki pieniężne, sprzedawali niew ielkit-nt' 
kawałkami, sznur wisielczy. Cena 10 
centymetrowego kawałka tego sznura 

Hiszpanja, Portugalja i Turcja nie kla­
syfikowane. POLSKA dobrze uplasowana, choć z uwa­
gi na ilość ludności powinniśmy się w uaj-
bliszych latach znaleźć przed Norwegja, i 
Ir landja krajami bynajmniej nie mająremi 
w sporcie lekkoatletycznym więcej od nas 'wahała sie od 30 do 40 z łotych 

8 z a n a . I W każdej niemal wsi znalazło sie k i l 
ku takich k tórzy sznur kupi ło, wogóle 

:-o-

Austriacka piłka nożna. 
Poważny kryzys. 

Wiedeńska „Reichspo»t' wywodzi, że 
austrjacki sport piłkarski przesboiUi oLec-
nie 

poważny kryzys. 
System profesjonalizmu zaprowadzony 

w 1924 roku, na wzór stosunków angielskich 
okazał się zbyt kosztownym w obecnych 
czasach depresji gospodarczej. Dyskusja w 
prasie zmierza do wprowadzenia półzawo-
lowstwa na wzór włoski 

Projekty te cieszą się dużem poparciem 
w sferach kierowniczych ausLrjackiej pi łki 
nożnej. 

jednak podejrzanych sprzedawców 
p r i y l e to niechętnie. 

"Powiadomiona o bezczelnych tranzak 
cjach oszustów policja zarządziła pościg 
za aferzystami, k tórzy postanowil i prze­
nieść się do miast. 

Tupet tych oszustów nie ma chyba 
granic skoro wczora j przed Grand-Hote­
lem — proponowal i przechodniom abv 
w zwktzku z N o w y m Rokiem — zaopa­
t rzy l i się w sznur wisielczy. 

Ze wstydem i przykrością stwierdzić 
trzeba, że znalazło się kilka takich osób 
zarówno mężczyzn iak i kobiet, które za 
płaci ły za sznur, wątp l iwego zresztą Ptf»-
chodzenia. po 30 z łotych. 

Ponieważ oszuści erasują w Łodzi w 
da lsz \m ciągu władze bezpieczeństwa 
zainteresują sie zapewne ta aferą. 

„PORUCZNIK ARMAND" 
w „Grand-kime". 

Drugi zkolel (po ..Poganinie") film dźwię­
kowy Ramona Novarro. Tłumy osób zapełnia*, 
codziennie „Grand-Ktoo", by Jak najprędzej 
ujrzeć 1 usłyszeć swojego ulubieńca który i 
tyra razem 

nie zawiódł oczekiwań, 
dając prawdziwie piękna kreację. 

Tym razem Novarro występuje w stu­
procentowym mówionym filmie. Momentów ki­
nowych Jest w nim DiewieJe przeważa teatr: 
dialog angielski, dla ogółu publiczności niezro­
zumiały. 

Ramon Novarro Jest doskonały — osiągnął 
chyba szczyt naturalności w grze. Ożywia akcje 

właściwym sobie temperamentem I wdziękiem, 
3 śpiewa głosem niewielkim, leci nader mile 
brzmiącym „Serenadę Pasterską*', ,JCto tak. 
Jak ty całuje słodko" I Inne .przeboje". 

Partnerka Jego jest urocza Dorothy Jor­
dan, która data się poznać z jak najlepszej (tro­
ny. Dorothy Jordan jest partnerka Ramona No-
varro w jego następnym, trzecim zkolel dzwlę 
kowcu pod tyt „Wesoły Madryt**. 

Reżyserja filmu — b. staranna Jedno za­
strzeżenie: cokolwiek zbyt teatralna. 

Pod względem dźwiękowym film ie»t bardzo 
dobrj. 

Radość na Widzewie. 
Echa pierwszego kiermaszu. 

Staraniem Komitetu, który wyłonił się z 
przedstawicieli wszystkich organizacyj wchodzą 
cych w skład Parafialnej Akcji Katolickie) urzą­
dzono w sali Domu Parafialnego „Bratnia Strze­
cha" na cele oświatowe 1 harytatywne Rzym. -
Kat Parafii Św. Kazimierza .Pierwszy Kiermasz 
Widzewski". 

Punktualnie o godz. 17.30 wśród bardzo licz­
nie zgromadzonych gości dokonano 

poświęcenia stówa. 
Tradycyjna wtęgę przeciął p. Inspektor No­

sek I wygłosił odpowiednie przemówienie. Pu­
bliczność entuzjastycznie przyjęła występy I tan 
ce dzieci przedszkoli. Wszystkie dzieci, będące 
na sali, obdarowane zostały pamiątkowem! pro­
porczykami. Do godz. 2150 wiecz. bez przerwy 
przesuwały się różnorodne urozmaicenia Tlum> 
publiczności odwiedzały stoiska 

Następnego dnia t j . w niedziele otwarcie 
kiermaszu nastąpiło o godz. 12.30 zaraz po Su­
mie. Bez przerwy do godz. 22.00, t. i. do zakon-
czenła kiermaszu tłumy zalegały salę. Publicz­
ność niemllknacemł oklaskami nagrodziła orkie­
strę pod dyr. p. Chojnackiego, występy dzieci t 
przedszkoli parafialnych, barwny pochód dzieci 
przez całą salę, pantomlny wykonane przez 
Staw Młodzieży Męskiej t. zw. ..Kazimierzakow* 
oraz zespól orkiestry smyczkowej p. Wandera. 
Prze* cały czas trwania Kiermaszu Młyn szczę­
ścia obwieszczał przedmioty wartościowe i tyci 
szczęśliwców, którzy stall się właścicielami głó\» 
nej wygranej na Kiermaszu. Dyrektor Klermaszt 
p. Baranowski wprowadził chłopca i dziewczyn­
kę na scenę, którzy wygrali 

najcenniejsze przedmioty: 
złoty pierścionek i złote kolczyki. Przez catł 
czas trwania Kiermaszu tłumnie odwiedzano cu­
kiernię urządzoną przez pp. Thomasową 1 Do-
bronlakową w lokalu młodzieży. Na zakończeni. 
Kiermaszu powołano Jury sędziowskie. W Do­
mu Parafialnym „Bratnia Strzecha*' najbardziej 
harmonizowała z całością hala „Strzecha Wicśnii 
cza", gdzie wśród mnóstwa lalek rozmieszczo­
nych na pięknych kilimach znajdowało się 

wiele robótek, 
wykonanych przez szwalnię druhen Stowarzy­
szenia Uradowane druhny Stowarzyszenia „Wt 
dzewtanka" otrzymały pierwszą nagrodę. Drugi 
nagrodę przyznano za kiosk „Łowiczanka*' . 
welnlaku, trzecią za najbardziej pomysłowy kiosk 
..Okręt Polonia" naładowany książkami gwiazd-
koweml. Na żaglach widniał portret Mickiewicza 
I napis „Oświata ludu — dokona cudu*'. Drugi 
kategorie nagrody przyznano pp. Thomasowej 
I Dobronlakowe] za urządzenie cukierni oraz p. 
Dzlemakowsklema za kiosk przedmiotów choin­
kowych. Przez dwa dni odwiedziło Ktermasz o-
koło trzech tysięcy osób. Rerwszy Kiermasz W| 
dzewskł odbił się szeroklem echem wśród miej­
scowej ludności pozostawiając lak najmilsze y n 
żenię z całości. Twórcy Kiermaszu mimo zmo 
czenia I trudów czuli sie szczęśliwi, że kilka ty 
stęcy ludności znalazło miłą i tanią rozrywki 
przedświąteczną". 

BLUSZCZ 
Pięknym I cennym upominkiem gwiazdko­

wym obdarzył ..Bluszcz'* swoje czytelniczki 
Jest mrn podwójny mrmer 50 I 51, poświęcony 
stuleciu romantyzmu. Numer rozpoczynają syn­
tetyczne artykuły: L. Pomkrowsklego „Roi.ian-
tyam" I N. Jastrzębskiej „Dawniej a dztś". Dalej 
Wą sylwetki kobiet, które twórczością svzojł 
przyczyniły się do rozwoju Idei romantycznych, 
wszystkie flustowane reprodukcjami rzadkch 
portretów I sztychów współczesnych. A zaiejn 
mamy: .Pierwiosnek romantyzmu" (o .Malwinle 
księżnej WlrtemberskleJ") przez J. Suchodol­
ską, „Madame Ju'le — Krfldener" przez H. Na-
glerową, ..Marja Szymanowska** przez Adama 
Czartkowskiego, „Oeorge Send" przez J. Klew-
narską. Wsporrmlenfom poszczególnych momen­
tów z ż y d . twórców rom*rrtycznvch no4wlęc«> 
na jest .Romantyczna pamiątka ..L. Podborskie-
go-Okołowa (o „Kam'enlu żałoby" Mary!:) I 
„Błękitna mrta" A Wyleżyńsklei „O Chocłnie w 
Pary+u". Piękne poezje M Mortkowłczówny 
.Łzy romantyczne". P. Kruszewski ..Spacer no 
Paryżu'* I H. Januszewskiej „Szopen" tchną ży-
wem cdczuclem epoki Resztę numeru wypełrła 
szereg artykułów, dających obraz romantyrme 
takim Jakim on był na codzień: w literaturze ! 
sztuce, w obyczajach I życiu między r. |W1 a 
1840. Mamy zatem: „SaJce romantyczny" Z Ml-
szewskl, „Malarstwo w epoce romamtyznu,** 
przea — .Mlnjatwra romamiyczna". „Teati 
romantyczny" przez St. Podhorską-Okołów 
Muzykę romantyczną" przez P. Lamową. ..Mo­

dę romantyczna'* przez W Husarskiego. D»ói 
romantyczny" przez 7. Knothe. „Ogród roman 
tyczny** przez W Dob-^ańską. .Sprzęty w cha­
rakterze Bledermafer" przez M. Szenwteową 
„Jak Jadano w epoce romantycznej" przez F ' I -
śletę Klewnarską wreszcie .J*lotka romanłvca. 
na" Numer ozdobiony kHk-i dziesięcioma ś1«t> 
rterni lustracjami, stanowi wykw«ntne album ko. 
bfecego romantyzmu z przed stu latv. 

•:o: 
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KAL0TECHNIKA 
gabinet racionalnej kosmetyki 
S. W i l t c z a k ó w n y 

dypL kosmetyczki 
w L o d a 1 , a l . P i o t r k o w s k a 91 

l«w» oficyna. 1 piętio. 
Usuwa kurisjk , ślady po ospis. wą­
gry, pory, plamy, tmsrsiciki, czer-
wocoić nosa Wykonvwuje m»ss-
U was ««pobi«ganie wypadaniu 

wtoaów. Lampa w.icowa 
Od 10- 1 i od . - 7 . 



>tr. o. ter) r 

Szkodl iwa autosugest ia . 

Sili wili może 
Jan Finot w c iekawym studjum psy-

chobgicznem udowadnia, że życie ludz-
k'f m o ż n a przedłużyć silną wolą. 

Jeżeli uprzvtomri imy sobie, że stan 
dusz\ ma v . p ł v w niezaprzeczony na 
stan ciała to zrozumiemy, że przyroda 
dala nam środek niezawodny Jo zapew­
nienia sobie szczęścia ziemskiego. Od-
powiedire zastosowanie sił naszych du-
5howvch może okazać w p ł y w w ie lk ; I 
i jeraz decydujący na przedłużenie na-
łzego życia. 

W pewnym wieku 
tracimy wiarę w życie 

tracimy w*arę w siły nasze, zatruwamy 
lię myślą o bliskości śmierci i w rezul-
:«cie si ły żywotne organizmu opuszcza­
l i zgnębionych przedwcześnie. 

Przestajemy pracować przestajemy 
aajmować sie gor l iwie naszerrri snrawa-
mt pod pozorem ciężaru lat k tóry ja­
koby barki nasze przygniata, p rzywyka 
mv do żvc :a bezczynnego I siedzącego 
I stąd o twieramy przystęp wszelk ; m 
chorobom do k rw i stężałej wskutek le­
nistwa oraz do tkanek, niedost i ocznie 
odnawianych. 

W rezultacie przedwczesna starość 
I koniec przedwczesny pod w p ł y w e m 
*zkodl !wej autosugestii. 

. Spróbujmy — mówi pan Fiuot — za 
ryjmocą autosugestii żyć. a nie umierać. 
Przejmlńny sie myślą możliwości 

osiągnięcia stu lat I wlecel. 
Pamiętajmy słowa które wy rzek ł f łoe 
the: ..Człowiek może rozkazać przyro­
dzie. abv usunęła z feco . ja" wszelkie 
pierwiastki obce wywołu lące c lerplena. 

W sześćdziesiątym roku żvcia a cza 
sem ! wcześniej rozpoczynamy zaży­
wać spoczynku zan iedbu jmy zajęć I 
rozrywek usuwamy sie od życia, i żv-
d e w nastepstw'e. usuwa sie od nas. A 
przecież fizjologia udowadnia nam. iż 
organizm I wówczas leszcze może speł 
ilać funkcje życiowe, jak dawniej I je-
łe ł i jakakolw>ek funkcja organizmu za­
wodzi, to przyczyna tego leży w nieod­
powiednim sposobie życia. 

Starość jest to chwi la w życiu ludz-
kiem w której organizm zużył się do te­
go stopnia że dosięga granicy, wyzna­
czonej mu przez przyrodę, a ta granica, 
leży istotnie o wiele dalej, n i l .ny wy­
obrażamy to sobie 

bo aż w 100 latach. 
Należy zwrócić uwagę I na to. że 

śmierć skutkiem zapalenia płuc chorób 
sercowych I apoplekcji nie następuje po 
roku 60 tak często jak sądzą powszech­
nie, co fest dowodem że narządy oddy­
chania obiegu k r w i I trawienia, działa­
ją dobrze 1 po 60 roku tyc ia i nie ma po­
wodu aby żle działały. 

Złe działanie w żadnym razie nie 
test rezultatem starości. lecz przyczyn 
przypadkowych. Jeżeli zatem narząda­
mi naszemi 

szafujemy rozumnie 

Podsłuchane. 
NIEUFNOŚĆ. 

Pan Wódkowsk i cierpi na reumatyzm 
— Tv l ko spokoju panu potrzeba, pa­

rtie Wódkowsk i — pociesza go lekarz — 
cierpiałem na tę samą chorobę, a teraz 
'estem zupełnie zdrów. 

— Czy pan doktór nie mógłby mi dać 
łdresu lekarza, k tóry pana leczy ł? 

S l UŻACE. 
Młoda mężatka przychodzi do biura 

pośrednictwa. 
— Chciałabym pracowitą, uczciwą, 

uprzejmą i dobrze wychowaną służącą. 
, Chętnie — odpowiada kierownicz­

ka biura — ale czterech służących w tej 
"hwili me mam wolnych. 

żytie. 
Uch utrzymać 
Należy ty lko 

to możemy używalność 
przez sto lat i dłużej, 
prawdę powyższą wrazić sobie w u-
mysł dość wcześnie i chcieć żyć nie 
poddając się życiowemu lenistwu. 

i o n Y C H 
R M E L K I 

A , os 
H K 3 . - . I N . 

K Ł . A P T . " -

Z O N A . w g r o b i e : m ę ż a . 

Ciekawe wykopalisko. 
W dolnej Austr j i znany archeolog Szle 

singer odnalazł niezwykle ciekawe wyko 
palisko — grób w którym spoczywały 

dwa szkielety, 
pochowane tam według przypuszczeń 
archeologa przed 4 tysiącami lat. 

Położenie tych szkieletów i ogólny 
wygląd grobu pozwalał odtworzyć w zu­
pełności ze wszvstkie«* ,i szczegółami 

J I 

historję, która miała miejsce przed 
wiekami. 

Jeden ze szkieletów należał do mą 
czyzny. W grobowcu znaleziono naczj 
nia z resztkami jadła, w które zaopatrf 
no nieboszczyka dla jego życia pozag' 
bowego: ręce i nogi" zmarłego były zwł| 
zane, widocznie aby nie mógł wstać 
swej mogiły. 

Drugi szkielet należał do kobiety, na 
pewno wdowy po zmarłym, 
pochowanej dawnym zwyczajem wraz 
swoim mężem. Czaszka kobiety rozbil i 
była kamieniem, który znaleziono w tyojl 
samym grobie, jednakże stwierdzono, 
wdowa nie zmarła na miejscu, a stracił) 
ty lko przytomność i została złożona ży*! 
cem w mogile Następnie ocknęła się wi j 
docznie i próbowała wszelkiemi siłariS 
wydostać się z pod ziemi, nienaturalni 
położenie szkielc'a i 

skórczone palce u rąk 
stanowią niezbity dowód hipotezy uczflj 
nego. 

:o : 

Atamy nowy Sejm, zgodny, pracowity, 
przy ulicy Wiejskiej trwała debaty, 
by laknaipritdzel, choćby Juz po swletacb 
krvzvs I ttacnacle wmjdzlć za kraty. 

Raduje sie wielce Pani w purpurze, 
łe Dziadek — Mikołaj rusza tlę żwawo, 
na gwiazdkę składa podarek bezcenny — 
. ' •»„. '* «U« Ikiilu l l c i a w t r I P R A W A . Rofrl 

BOŻE NARODZENIE 
w Anglji i Ameryce. 

Kasy przezorności (Chrisftnas clubs). 
Na Boże Narodzenie (Christmas) A n ­

glicy przygotowują się 
już od połowy października. 

a wszystkie sklepy przeznaczają część 
swoich okien wystawowych na przedmio 

tłumaczą się okoliczności, że wielu An-|praszają ich do odwiedzenia sklepów, a 
glików przebywa daleko poza granicami cały nastrój ulicy z niezliczonemi napisa 
kraju. Anglja jest krajem obfitującym w 
kolonie i większość rodzin ma krewnych 
w Aust ia l j i , Nowej Zelandii, Kanadzie, Po 

ty odpowiednie na dary gwiazdkowe, zaś - d n i o w e ] Afryce, Indiach I Ł d. Chodzi 
poczynając od 15 listopada wszystkie ok­
na sklepowe są całkowicie zajęte temi 
przedmiotami, wystawionemi z wielkim 
przepychem i oryginalnością. 

Wczesne przygotowania do Gwiazdki 

CICHA NOC- ŚWIĘTA N O C . 

Bo>ego Narodzenia członkowie chArow kośc'efnych w Anglii zbierają sie pod zo­
lem niebem, dla odśpiewania kolęd. 

przedewszystkiem o to, by nieobecni 
członkowie rodziny nie czuli się zapom­
niani i wszyscy przesyłają im dary gw.az 
dkowe, ekspedjowane zawczasu, by uni­
knąć nat łoku i przeciążenia poczty w o-
statnich tygodniach przedświątecznych. 

Na Gwiazdkę przygotowują się godnie 
nietylko wielkie magazyny w rodzaju słyn 
nych landyńsk. „Selfridge's, „HarrodY*. 
„Whire leyY*. tych potentatów handlu,— 
którzy na żądanie potrafią dostarczyć 
wszystkiego, poczynając od szpilki, a koń 
cząc na żywym słoniu, ale i wszystkie po 
mniejsze sklepy, nawet żywnościowe w 
zakresie artykułów codziennej potrzeby 
a także i apteki.Wszystkie zarówno przy 
strajają wi t ryny i wnętrze sklepu w papie 
rowe girlandy, barwne afisze w jaskra­
wych kolorach, draperje i lampjony, sło­
wem we wszystko, co ściąga uwagę prze 
chodniów. W każdym niemal sklepie — 
ktoś z personelu przebrany jest za 

św Mikołaja, 
który w dodatku do zakupów rozdaje ła­
kocie i zabawki dla dzieci. 

W innych sklepach znowu umieszcza 
się zabawki i łakocie, zawinięte w gusto 
wne paczki, w głębokich, dekorowanych 
beczkach i za 3 pensy do sześciu Miko­
łaj dozwala dziecku wybrać paczkę wed­
ług gustu. Rzecz cala odbywa się dysktet 
nie, by zapewnić dzieciom tradycyjną nie 
spodziankę. 

Z nadejściem wigi l j i Bożego Narodze­
nia ulice przyjmują wygląd charakterysty 
czny; orkiestry wędrownych muzykan­
tów wyśpiewują kantyki wigili jne (carols) 
do późnej godziny. Ludzie, przebrani za 
Mikoła jów, zatrzymują przechodniów, za 

.'tttifcUif naczelny: 'raaciszek Proust 

mi we wszystkich witrynach, życzącemi 
wesołych świąl (a metry Christmas) istot 
nie wprawia w dobry humor nawet hipo 
chondryków. Różnice społeczne w tym 
dniu zacierają się zupełnie. Wszyscy za­
mieniają życzenia, które przenikają do głę 
bi najbardziej zatwardziałych serc. 

Jest rzeczą naturalną, że takie wesołe 
święta kosztują wiele pieniędzy 
i mimowoli w sercu każdego naszego czy 
telnika zbudzi się pytanie: 

— A jak się dzieje z ubogimi, bezroboł 
nymi i chorymi, którzy zapracować nie 
mogą na wydatki świąteczne? 

Otóż sprawa ta jest zgóry przewidzia 
na i w Anglji, w każdym sklepie, poczy­
nając od dnia 1 stycznia każdego roku zo 
baczyć można niewielki afisz z napisem: 
„Christmas club". 

Christmas Club nie jest klubem, sto­
warzyszeniem w ścisłem słowa znacze­
niu, ale 

kasą przezorności, 
kasą oszczędności dla ludzi pracy o ogra 
niczonych środkach i służy do zabezpie­
czenia się zgóry co do godnego obchodu 
największego święta świata chrześcijań­
skiego. Poczynając od 1 stycznia, każdy 
niezamożny ojciec rodziny, każda oszczę 
dna gospodyni domu wnoszą drobne wkła 
dy pieniężne do Christmas Clubu'u i od­
bierają na nie kwity. Z nadejściem świąt 
Bożego Narodzenia odbierają w towarze 
zaoszczędzone tą drogą pieniądze, z dodat 
kiem 5 proc. 

Dzięki tym kasom przezorności bied 
ni rodzice z sum, zebranych 

w ciągu całego roku, 
obdarzyć mogą swą dziatwę i zobaczyć 
na swym stole tradycyjne potrawy świą­
teczne: gęi lub indyka, roastbeei i plum-
pudding. 

Christmas angielskie jest świętem i* 

Wieczorne rozrywki Loan . i 
Teatr Miejski: — środa: nieczynny: czwarten 

wlecz. Car Paweł I; piątek pop. Fotel 4n 
wtecz. Car Paweł l. 

Teatr Kameralny: — Środa: Nieczynny: crwafl 
tek: wlecz Dobra wróżka: płatek: pop. §wM 
ty płomień: wlecz. Dobra wróżka. 

Teatr Popularny (w sali Oeyers): — trodaj 
nieczynny: czwartek pop. I wiecz Krako1 

skle zuchy: piątek pop. Rozkosze wojskow 
wlecz. Nasze łodzianki 

Hele-nOw: — Z W I E R / \ n l e c . 
Dobry Wieczór: — Klejnoty Lodzf. 
Wystawa malarstwa i rzeźby, ul Montustkt 

I p czynna od 10 rano do 10 wlecz. 
Apollo: — Legjon pote-pieńców. 
Caslno: — No. No. Nanette. 
Corso: — Zemsta Hassana. 
Capltoh — Oorąca krew. 
Czary: — Apaszka. 
Luna: — Stabskapkan Oubanlew. 
Orsnd-Klno: : - Porucznrk Armand. 
M I M O Z A : — MMo<c księcia Sergiusza. 
Odeon: — Związek podlotków. 
Oświatowy: — Dla do*os! Zagląda od Wic! 

du, Dla młoda.: Pat I Patachon Jato bohata| 
rowie filmu. 

Pałace: — Miłość w kajdanach. 
Przedwiośnie: — Arka Noego. 
Resursa: — Cudza narzeczona. 
Splendld: — Naszyjnik królowej. 
Spółdzielnia! - Bożyszcze New yorky 
Wodewil: — Braterska mMosć. 
Zachęta: — Zdrada. 

Wschód słońca 7.43. 
Zachód — 3.28. 
Długość dnia 7 44. 
Uby ło dnia 8.50. 
Tydzień 51. 

ototnie wielkiem, główne dlatego, te za 
chowało swój charakter prymitywny 
jest całkowicie — jak i u nas, zreszłą 
świętem rodzinnem, poświęconem dziat 
wie. 

Wiele z charakterystycznych cech as i 
gielskich świąt przeniesiono za ocean, do 
Ameryk i . I tam także wystawy przen«N 
nione są podarunkami świalecznemi. de* 
koracje ich wabią przechodniów, a w ba 
żarach Woolworth, gdzie cena każdego! 
przedmiotu wynosi ieden dolar, tys's,ce 
rzeczy kusi do kupna, choć są przeważ­
nie wyrobu niemieckiego. 

Wszędzie, gdziekolwiek zwrócą się o-
czy. w progu domów drewnianych i bun­
galowów, drapaczy nieba i pałaców ^°gs 
czy, widać wieńce powitalne — symbo­
liczne wieńce świąteczne z liści, przybr* 
ne jagodami jemioły, szyszkami i w ' e ' ka 
czerwoną kokardą. 

W Bostonie i innych wielkich mia»' a c h 
na placach miejskich ustawia się o l D r *Y" 
mie choinki oświetlone lampkami elekjry 
cznemi i pokryte szklanemi o z d o b a m ' , ^ 
okoła tej choinki w ciągu całego miesiąca 

bierają się dzieci i śpiewaią kolędV-
Przez masto przeciąga wóz złocony f 

zaprzężony w jelenie, sprowadzone 1 «*• 
sów Arkansasu Kieruje nim w o ź n i c a ~~" 
tradycyjny św. Mikołaj w czerwonym P*» 
szczu. z siwą brodą 

W czasie adwentu krążą od dorfl" de 
domu grupy śpiewaków i muzyka^ 6 W 
dla zwiastowania przyiścia Pańrkieg"— 
Zbierają datki dla ubogich. Robią lo \ a * * * 
studentki uniwersytetu, a p o w r a c a j 0 * 
wędrówki po mieście u stóp łóżek *rią« 
cych koleżanek zawieszają szczęści° n o*~ 
ne pęki iemioły. 

Wieczorami, po posi łku, urządź* **< 
zebrania dla czytania odnośnych we r s * -
tów beblji i śpiewania kolęd. 

W noc wigili jną w Beacon Hj l l . iTT 
stokratycznej dzielnicy Bostonu, odn* x*l* 
się corocznie dawna tradycja: mali ^J 1 * ' 
wacy chóru kościelnego, pod opieka 
noniczek i przedstawicielek armii ż 

wienia, krążą ulicami, śpiewając ko '? ' l i 
Domy są rzęsiście oświetlone, drzwi ' *»• 
roko otwarte, bo starym zwyczajem "J" 
wszyscy wzajem składają sobie życ z < J l l l a 

przed pójściem na pasterkę. 
We wszystkich domach stoją oświ r'W 

ne choinki, a pod nią tajemnicza szka^k) 
ka. z której nazajutrz sypią się dary-

Odbito na własnej maszynie rotacyjne} 
orzy ulicv Zawadzkie! nr. 3. 

Za wydaunietuo odpowiada: Władysław St\nulkowski. 
Za redakcję odpowiada: Roman FurmanskL 
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